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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
erzed takatem u J. 1-sza strona 40 gt . 

w . m-m 1 tam. atr . i tam. w te kaca. 
«0 e r . nekrologi aa Kr - awyca. U K r . 
strona 10 łamów, drobne 13 gr . aa wy
raz, d la poszukujących pracy 10 g i _ 

najmniejsze ogłoszenie U0 g r - dl» 
neirobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. d ro ie j . 

Dgteoaenla adwokatów ryczałtem 26 zŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P . Ł O. 

Nr . esom. 

Tragiczna przeprowadzka w Częstochowie. 

NA DZIECI. 
•" z Bel* Okropna śmierć 7-letniego chłopca 

CZĘSTOCHOWA 16.7 Wczoraj podczas nieprzytomną i pokrwawioną. 
P^eprowadzkij w 
T r*ecłeg 0 

domu Nr. 22 przy ul. 
Maja wydarzył się wstrząsający 

Wypadek. Po wyjechaniu rolwagi z rzecza-
z podwórza na ulicę dwaj przyglądają-

, ̂  ' i f przeprowadzce chłopcy postanowili 
I Z a mknąć bramę. Chłopcom pośpfeazyło z po 

I^Ką kilkoro innych dzieci. Zaznaczyć nale 
^> że brama u-rrłeszczona była 

na dyjtóch skipach, 
wzroKi|«pąrtych o 3 - 4 metrowy siary mur z ka-

![ l i c nl t. zw. wapniaków, bez specjsSnego 
'"damentu. 

i. Przy zamykaniu rozweseleni chłopcy 
liiî asnęu słlnie obu połówkami zawieszonej 

"* hakach bramy. 
._ Przechodząca tamtędy jedna z tokato-

<0St jumtf " * od wróciła się, chcąc zwrócić dzieciom 
Z3DanuJ0|H,yaKc ra niebezpieczeństwo runięcia bra-
c wnlnOjJtyi gdy w ty.n momencie nastąpiło drugie 

^śniecie i ogłuszający huk walącego się 
"""•u wśród tumami kurzu. 

Spod leżącego gruzu dobiegały ją prze-
jjjiliwe Jęki, bezwłocznte więc rfl (alarmowa 

sąsiadów 1 rodziców na drugiem podwó-
którzy rzuclU się z pomocą. 

p o rozpaczliwem odrzucaniu pokrwawio 
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i'cli* kt<fri r ch kamieni wydobyto 
6-letnią Alicję Owłznerównę, 

W dalszem gorączkowem poszukiwaniu 
dotarto do drugiego przysypanego dziecka 
7-Jetniego Jerzyka Jana Geberta, który zo
stał przytłoczony przewróconym słupem, 
służącym jako oparcie dla bramy. 

Stup upadł tak fatalnie na chopca, że 
wbił mu się w czaszkę wy9taijącym hakiem 
służącym do zawieszenia brany, powodu
jąc 

natychmiastową śmierć. 
Ponadto całe ciało, było poranione ostre 

mi kamieniami. 
Rozwalony mur przez nierówność gru-

tu spadł na stojące dzieci o trzy metry od 
bramy, przysypując je grubą warstwą, tak, 
że ratunek był bardzo utrudniony. 

Natychmiast po nieszczęif.iwym wypad
ku zawiadomiono policję i pogotowie, któ
re ciężko ranną dziewczynkę przewiozło 
do szpitala Najśw. Marjl Panny, a zabitego 
chłopca po stwierdzeniu zgonu przez leka
rza przeniesiono do mieszkania rodziców. 

Najboleśniejszem dla zrozpaczonej bie
dne] matki I ojca jest fakt, i e dziecko jak
by przeczuwając swój tragiczny koniec, po 
zjedzeniu kolacji — powiedziało — „daj ma 
musiu buzi, dziękuję za wszystko" i wyble 
gło na podwórze. 

W pięć minut później przestało żyć. Roz 
pacz biednych rodziców nie ma granic. 

B Ó L A C H 
FGŁOWY 

'STOSUJE SIE. PROSZKI 

KZOŁKA 
LlAb.f̂ (̂ CEUJXONL,RQUABOR- WARSZAWA 

WSTRZĄSAJĄCA NOC W HOTELU-
Makabryczny plan bezrobotnego stolarza. 

Lwów, 16. 7. — Jeden z pokoi hotelu 
„Belłevue" był terenem makabryczne] 
sceny samobójstwa. 

Nad ranem przybył do hotelu 23-Ietni 
bezrobotny stolarz Józef Swarycz-ewski 
i 20-Ietnia Stefania Palas, pomocnica dru 
karska, zaleta w drukarni Ossolineum. 

Młoda para przyniosła z soba 90 
proszków na ból głowy ; zażądała 

2 szklanek wody. 
Swaryczewski wsypał do szklanek po 45 
proszków i oboje równocześnie wvplH 
w nadziei, Iż zażycie proszków spowo
duje śmierć, obydwoje ułożyli sie w lóż 
ku. Gdy sie< to jednak nie stało, powzię
li postanowienie że Swaryczewski udusi 
Palasównę, a następnie sam sie powiesi. 
Palasówna wyraziła zgodę I Swaryczew 
ski począł ja dusić. 

Po chwili jednak dziewczyna poczęła 
krzyczeć i Swaryczewski przerwał okro 
pna „egzekucję". 

Przystąpił natomiast do wykonania 
zamachu samobójczego i zarzucił pętle 
na rame okna. Pętla była z cienkiego 
sznurka 

urwała sie. 
Swaryczewski wobec tego zaczepił pa
sek o klamkę i pętle paska założył na 
szyję. Dziewczyna widząc to zemdlała. 

Po dwóch godzinach służba hotelowa 
nie mogąc dopukać sie wyważyła drzwi 
i znalazła Swaryczewskiego nieżywego 
a Palasówne nieprzytomna. 

Palasównę aresztowano pod zarzu
tem współdziałania w samobójstwie. 
Przedstawiła ona okropna noc. spędzo
na w hotelu. 

Fałszywe monety w specjalnych skrytkach, mmmm 
Aresztowanie 6-ciu kasjerów kolejowych 

dworca głównego w Warszawie. 

Subskrybenci do dnia 15 sierpnia 
będą już znali numery swych obligacyj 

lego stóg? Warszawa, 16 lipca 
nga^w^Hfczwiązlcu z wiadomością o wydawaniu 

ctw tymczasowych, które w przyszłd->vietrza» 
ajpientfj Wymieniane będą na obligacje 3% Prem. 

• inwestycyjnej, czynniki miarodajne wy

jaśniają, że świadectwa tymczasowe będą 
rozdane do dnia 15 sierpnia r.b., tak te sub
skrybenta w chwili losowania pierwszej emi
sji pożyczki inwestycyjnej, t.j. dnia 1 wrze
śnia będą już znali numery swych obligacyj. 
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[rugi chrześniak P. Prezydenta Rzplitei 
w Piot kowie. 

PIOTRKÓW, 16. 7. — W tutejszym ko 
ptiele św. Jacka (po-Dominikański) odbj. 
?t drugi w bieżącym miesiącu chrzest chrzi 
•tiaka P. Prezydenta Rzplitej. 
, Szczęśliwymi rodzicami, którym Bóg dał 
'ornego skolei synka są małżonkowie Fran 

i Michał Tarczyńscy ze wsi Polesie, 

:,'m. Szydłów pod Piotrkowem. W zastęp
stwie Pana Prezydenta siódmego noworodka 
pp. Tarczyńskich trzymał do chrztu p. Tad. 
Widner, referent bezpieczeństwa Sta'rostwa 
Powiatowego w Piotrkowie. Chłopcu dano 
dwa imiona: Ignacy i Michał. 

Chrztu dokonał ks. prob. Krzyszkowski. 

W i s i e l e c n a k l a m c e . 
Ponure odkrycie żony. 

po-
tiie-
vóz-
isi. 

ikt. 

Łódź, 16 lipca. W dnhi wczorajszym, 
"koło godziny io wieczorem w miesz
k u własnem, przy "ulicy Rokicińskiej 

l l powiesił się na klamce u drzwi 
l i ś c i o w y c h 53-letni Karo l Szmidt, ro
j n i k . Denat wykorzystał nieobecność 
ijoniowników 1 skręciwszy mocny sznu 

targnaj sie, na życie. Pierwsza spo 
fcfoogła zwisające zwłoki męża żona 

Dolar 5.24 
i. Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

,?'26, w płaceniu 5 24; dolar złoty w żądaniu 
2^0, w płaceniu 9.07; &«" angielski w żą-
^»nju 26.2.', w płaceniu 26.10;.rubel złoty 
gadan iu 4,70, w płaceniu 4.65; marka nie-
J«eka w żądaniu 1.81, w płaceniu 1.80; 
J 100 Ir. franc. 35.00, w płaceniu 34-90. 
* n k Polski w godzinach porannych kupo-

dolary po 5.25 i 5.24, funty angielskie 
"° 26.05. 

Szmldfaf, która wszczęła alarm. Wisiel
ca wyjęto z pętli i zawezwano karetkę 
pogotowia ratunkowego Czerwonego 
Krzyża. Przybyły lekarz stwierdził już 
tylko zgon dwiafa. 

Zwłok i samobójcy pp przeprowadzo 
nych oględzinach komisji sadoiwo-Iekar-
skiej przewiezione zo$fały do prosekto
rium miejskiego przy ulicy Łąkowe}. 

Przyczyny samobójstwa Szmidta na 

Warszawa 16.7. Władce śledcze doko 
nnły likwidacji wielkiej afery na dwor 
cu głównym w Warszawie. 

W godzinach popołudniowych przybył 
na! dworzec oddział policji z wywiaidaw 
caml, prokurator oraz przedstawiciele 
warszawskiej dyrekcji koici oraz Mini
sterstwa Komunikacji. 

Przybyli rozpoczęli Jednocześuie 
szczegółowe rewizje we wszystkich ka 
sadi biletowych, poczem 

. aresztowano 6-ctu kasjerów, 
których pod silna eskertu odstawiono 
samochodami do urzędu śledczego. 

Jak się okazuje, tło-afery 'ust n ustępu 
jącc: Od dłuższego czasu zdarzały się 
często wypadki, że rozmaite osoby, za 
trzymywane spowodu usiłowania: piisz-
czenlai w obieg fałszywych monet, t łu
maczyły się, że monety tel wypłacano 
Im jako resztę w kasach biletowych na 
dworcu głównym. 

Zazwyczaj tłumaczeniom tym nie da 
walno wiary. Wreszcie jednak władze 
śledcze postanowiły zbadać tę sprawę 
i wszczęto specjalna obserwację. Dele 
gowatif wywiadowcy służby śledczej w 
chwilach dużego ruchu przed kasami 
wykupywali b:iety :w teh spos, aby wy 
damo Jm większe kwoty reszty.' 

Okazailo si c/e kasjer:, a rzeczy wiście 
wydawali 

fałszywie monety. 
Wobec tego przeprowadzono rewizje 

które dały rewelacyjne wyniki. 
W sześciu kasach kolejowych w spe 

cjałnych skrytkach pod okienkami uja
wniało duże zapafey fałszywych monet 
2, 51 10 złotowych^'przeznaczonych na 
wydawanie podróżnym, 

W iwyniku tych rewłzyj aresztowano 
następujących kasjerów: Stanisława 
Gruszczycklegoi, Kazimierza Krzemiń
skiego, Stanisława Michałowskiego, Bo 
lesława Franciszka Kułuchowskiegoi Eu 
genjusza Giziełewskiego i Bronisława 
Owslainowskitegoj 

Dochodzenie wykazało, że kasjerzy ci 
pozostawali w ścisłym kontakcie z „fabry
kantami" fałszywych pieniędzy. Kasy kole-

Gwałtowna burza. 
KIELCE I6.7 Nad szeregiem wsi powiatu 

opoczyńskiego przeszła gwałtowna burza z 
gradem, w czasie której wywróconych zo
stało 

16 stcdlół. 
We wsi Krasik utraciła życie 13-letnla 

dziewczynka, przygnieciona drzewem w>|' 
wróconem przez huragan. Tego sinego 
dnia przeszła burza nad powiatem wło-

jowe były dla fałszerzy 
doskonałym „punktem zbytu" e 

gdyż podczas tłoku pasażerowie, śpiesząc 
się na pociąg i ufając kasjerom kolejowym, 
nie sprawdzali otrzymywanych w reszcie 
monet. 

Wielu z nich wogóle opuszczało Warsza
wę I nie miało możności zgłaszania reklama-
cyj, które zresztą nie były uwzględniane. 

Jak się okazało, głównym dostawcą fał
szywych monet dla kasjerów kolejowych 
był nejaki Dawid Hofrichter, zamieszkały 
przy ul. Złotej 24. Kupował on owe falsyfi-. 
kafy od małżonków Władysława i Leokadji 
Sporaków, zamieszkałych przy u l Kartu
skiej 61. 

śporakowie znani są policji jako „zawo
dowi" fałszerze ł kolporterzy fałszywych 
monet. Ci skolei — jak się okazało — przed 
kilku miesiącami zakupili 

6 dużych beczek fałszywych monet 
od niejakiego Antoniego Tomczaka, który 
wkrótce pó tej tranzakcji w kwietniu r. b. 
zmarł. 

Dalsze dochodzenie ujawniło, że Tom
czak pozostawał w kontakcie ze znanym fał
szerzem pieniędzy Leonem Bordulaklem, — 
przesiadującym obecnie w więzieniu. 

Bordulak prowadził na wielką skalę „ fa
brykację" fałszywych monet i fałszerską je
go „fabrykę" wykrytoi zlikwidowano w sty
czniu r.b. 

Na krótko przed likwidacją tej „fabry
czki" Tomczak zakupił u Bordulaka olbrzy
mi transport falsyfikatów, które sprzedał 
śporakom, a ci aś przez Hofrlchtera do
starczali te monety kasjerom kolejowym, 
którzy je 

kupowali na wagę! 
Afera ta trwała bardzo długi czas, gdyż 

kasjerzy kolejowi, przez nikogo nie podej
rzewani, z łatwością puszczali w obieg fal
syfikaty, a ofiarami padali wyłącznie po
dróżni. 

W poniedziałek wszystkich aresztowa
nych kasjerów kolejowych z polecenia sę
dziego śledczego przewieziono z aresztu do 
więzienia. 

Prez. Głazek u w o j e w o d y Hauke-Nowaka 
Jutro prezentacja naczelników wydziałów miejskich. 
Łódź, 16. 7. — Nowomianowany tyra 

czasowy prezydent Łodzi. inż. Wacław 
Głazek przybył do Łodzi w dniu wczoraj 
szym wieczorem. Pan prez. Głazek przy 
jechał z Warszawy luxtorpedą na dwo
rzec fabryczny o godz. 1 0 , 0 1 , gdzie o" 
czekiwał go sekretarz osobisty komisa
rza Wojewódzkiego p. Folt. 

Ponieważ p. Folt nie znał osobiście 
płk. Głazka, przeto oczekiwał go przed 
dworcem w samochodzie zarządu miej
skiego. Po powitaniu odjechano samocho 
dcm do Grand Hote:u, gdzie prezydent 
Głazek zajął dwa pokoje o numeracji 
306. 

W ciągu wczorajszego wieczora pre 
zydent Głazek poprzestał tylko na krót
kiej konferencji informacyjnej z p. Foj
tem na temat ogólnych spraw samorządu 
łódzkiego, poczem 

udał się na spoczynek. 
Dzisiaj prez. Głszek złoży wizytę na 

nu wojewodzie Hauke-Nowakowi. T a m 
że przedstawiony mu zostanie naczelnik 

! wydziału samorządowego województwa 
| Jelinek, 7. którym, po odbyciu konferen
cji na temat aktualnych zagadnień samo 
rządowych Łodzi, odjedzie do zarządu 
miejskiego, gdzie przedstawiony zosta
nie ustępującemu komisarzowi Woje* 
vódzkiemu. 

Pobyt prezydenta Głazka w zarza" 
'zie mieiskim ograniczy się w ciągu 
i;iia dzisiejszego do omówienia z komi

sarzem Wojewódzkim, znajdujących sie 
na porządku dziennym problemów go
spodarki miejskiej Lodzi i przejęcia urzę 
dowanla. 

Prezentacja nowemu prezydentowi 
naczelników wydziałów miejskich jest 
przewidywana 

dopiero w dniu jutrzejszym, 
od którego prezydent Głazek pełnić za
cznie normalny tok urzędowania. 

Bezpośrednie zbliżone sie prezyden
ta Głazka z przedstawicielami pism łódz 
kich (konferencja prasowa) przewidzia
ne jest dopiero w ciągu tygodnia. 

razie nie iistaWno.; DccliodaenJe prowa- jszczowskim, wyrządzając na polech kilku 
dzi koinisairjat policji. 1 w s i znaczne szkody. 

Kloc zmiażdżył robotnika 
podczas ładowania drzewa. 

ŁÓDŹ 16.7 Wczoraj wieczorem na bo
cznicy towarowej przy ulicy Obywatelskiej 
37 wydarzył się śmiertelny wypadek W cza 
sie ładowania z wagonów drzewa został 
przygnieciony ciężkim klocem robotnik Sta

nisław ZieMński, zamieszkały przy ulicy Zło 
tej 10 Zieliński poniósł śmierć na miejscu 
Zwłoki tragicznie zmarłego zabezpieczone 
zostały na miejscu do czasu przeprowadze
nia oględzin komisji sądowo - lekarskiej, 

Posterunkowy Mackiewicz 
• H dotąd nie odzyskał przytomności. H O R 

Łódź, 16 czerwca. Wczoraj, o godzi 1 iwwiń in^mi d ł o , , , : . . , m • 

skiej i Wspólnej, wynikła bójka pomię
dzy kilku awanturnikami. Przechodnie 
zwrócili się z prośba o interwencję do 
przechodzącegcfW *:ym czasie ulica po
sterunkowego Jana Mackiewicza, z po
sterunku policji powiatowej w Radogo-
szczu. Posterunkowy Mackiewicz ener-
giczaiem wystąp?e'i."teni bójkę zlikwido
wał, przyczem Jednego z uczestników 
jej zatrzymał usiłując doprowadzić do 
komisariatu. Tymczasem pozostali uczę 
stnicy bójki postanowili 

odbić zatrzymanego 

wie zraiiiena licznych * tej porze prze 
chcidniów, uskoczył w bok. W momen
cie tym jednak potknął się i upadł. Awan 
turnicy rzucili się na leżącego i zaczęli 
go bić kamieniami. Uderzenia były tak' 
silne, że jedno z nich spowodowało pęk 
nięcie szczęki. Nieprzytomnego policjan 
ta przewieziono do szpitala. Ranny do
tąd nie odzyskał przytomności. 

W wyniku przeprowadzonego d«cho 
dzenia policja ujęła jednego ze spraw
ców napadu na posterunkowego Mackie 
wicza. aDIsze dochodzenie t rwa. 
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Dramat miłosny 19-letniej panny. 
Ona źyfe, 

PIOTRKÓW 16.7 W godzinach wieczor
nych w kolonji Sromutka gm. Bujny Szla 
checkie rozegrała się krwawa łragedja mi 
łosna, która wywarła wstrząsające wraże
nie w całej okolicy. 

W kolonji tej od dłuższego czasu zamie^ 
szkiwał 24-letni Jan Zaręba, który zapłonął 
miłością do młodej i urodziwej piękności 
wiejskiej, 19-letniej Bolesławy Sołeckiej. Mi 
łość dwojga młodych nie natrafiała na ża
dni: przeszkody i zdawało się, że zostanie 
ons uwieńczona, jak zwykle w takich ra
zach, przysięgą 

na ślubnym kobiercu. 
N-.wet ustalono już termin ślubu, który 
miał się odbyć w niedalekiej przyszłości. 

Tymczasem pomiędzy młodymi niespo
dziewanie doszło do jakichś nieporozumień 
które przyjęły wreszcie tragiczny koniec. 
Krytycznego dria około godziny 10 wieczo
rem młody Zaręba udał się jck zwykle do 

on umarł. 
swej wybranej, zabierając ze sobą rewol
wer i po krótkiej z nią rozmowie, przepro
wadzonej w cztery oczy, dobył broni i strze 
lii do swej ukochanej, mierząc w pierś. Roz 
legł się krzyk i łoskot padającego na ziemię 
ciała. Na widok leżącej na> ziemi narzeczo
nej Zaręba skierował lufę rewolweru we 
własną pierś i 

strzelił dwukrotnie. 
Zaalarmowani hukiem strzałów miesz

kańcy kolonji zbiegli się na miejsce tragi
cznego wypadku. Oczom ich przedstawił 
się straszny widok. 

Solecką udało się przywrócić do przy
tomności, gdyż otrzymała ona tylko lekką 
ranę postrzałową w pierś i życiu jej nie za 
graiai poważniejsze niebezpieczeństwo. Na
tomiast Zaręba nie dawał już żadnych o-
znak życia. 

Policja prowadzi w tej sprawie docho
dzenie. 

\ L»)4ź, 7. — Ubiegłej nocv około 
R\.>dz>nv * nieliczni przechodnie zdążają
c y , ułicą Xraugutta w kierunku dworca 
IroWowego Łódź Fabryczna usłyszeli 
odgło\v w.Uki i przeraźliwe jcki wydo
bywające site z maleńkiej jadłodajni, MIC 
-szczaeef sie orzy zbiegu ulic Traugutta 
i IMCNKIEWJWA. V 

Toczyła ale tam bójka, a jakie bvły 
ici rozmiary najlepiej ocenić było można 
po wybijanyclr szybach i lecących na uH 
ce butelkach.! kufi ach od piwa itp. 

Zaalarmowano niezwłocznie policje, 
która w sile Wilku ludzi, wkroczyła do ja 
dl.jdajnł. Przedstawiała ona jeden, obraz 
zniszczenia. Ni l ziemi potłuczone szkło i 
niniejsze meble. Na podłodze tarzało się 
kilku mężczyzn. Bijatyce przysiadała 
sie Płacząc właścicielka lokalu. 

Policja rvciifo uspokoiła walczących, 
ponieważ jednak byli oni poranieni i 
zbroczeni krwią, zwezwano niezwłocz
nie karetkę mieljskicgo pogotowia ratun* 

' koweeo. 
Przybyły w chwilę,później lekarz, z 

nomoca dwu sanitarjuszów zajął sie opa 
trywaniem rannych. Było ich pięciu, a 
mianowicie: 26ielni Jan Garstka, szofer 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej Sl 
29-letni Wacław Cyran, kelner zumiesz-
przy ulicy Sienkiewicza 13. 29-letni Wła 
dvs!aw X3rodzicki. majster, zamieszkały 
przy ulicy Zielnej 13, 4 I ie tn i Michał Sty 
czyński. robotnik, zamieszkały przy uli 
cv 11 Listopada 138. oraz synek tego -
ostatniego — 13-letni Henryk Styczyński 
który wysłany został przez matkę 

dla odszukania o!ca. 
Chłopiec w ferworze bójki stanąwszy 

w obronie ojca został również dotkliwie 
poturbowany. 

Wszyscy uczestnicy bójki sa dotkli" 
wie pobici, tak, źe niektórzy maia po sie 
dem i więcej tłuczonych ran głowy. 
Udzielanie pomocy rannym trwało bli
sko dwie godziny. 

Wszyscy uczestnicy krwawej bójki 
w jadłodajni pociągnięci zostali do odpo 
wiedżiabiośd. 

m 'Ot'- ' 00—— 

Krzyk w fabryce Eitingona 
kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Manipulacje urzędnika K.K.O. 
iiiH Pozory często mylą... 

Warszawa, llfr. 7. — Z polecenia sę
dziego śledczego został aresztowany i 
osadzony w więzieniu długoletni urzęd" 
n ;k Komunalnej Kasy Oszczędności na 
powiat warszawski Wacław Hamerling. 

Podczas kontroli, która odbyła się 
przed kilku dniami, wykryto, że Hamer
ling. uchodzący za . 

nadzwyczaj sumiennego urzędnika, 
dopuszcza' j i e od dłuższego czasu syste 
matvcznvc!i defraudacyj, manipulując 
sprytnie martwemi kontami, fałszując pe 
wne dokumenty, pozycje itd. Ogólna su-
— — — — — ni i i u 

Doktór L. BERMAN 
Specja l is ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h i seksualnych 

C E G I E L N I A N A 1 5 . 
telefon U9-07 

o d 8—11 r ano i o d 4—8 w i e c z . 
nledz. 1 święta od 9— 1. 

Dr. med. R E I C H ER 
Spec ja l is ta chorób skórnych , wene

rycznych i seksualnych 

P o ł u d n i o w a 2 S , t e l . 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9—1 popoł. 
i ——. • 

DR. MED. 

H I E W I A Ż $ K I 
Spec chor. wenerycznych , skórnych 

> seksualnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano i od 3—9 wieez. 
w oiedz. i święta od 9—12 pp. 

Dr. J. N A D EL 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 2—5 1 6^-7.30. 
ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

Doktór WOŁKOWYSKI 
IN«pro#»<Jill >lf a* ul. 

Cegielni ana 11. tel. 238-02. 
Choroby weneryczne, moczopici owe i skórne 
Pr<F|MA|. OD joil •—11, OD 1—» W. OL.D.L.L. 

I 4w l« ta OD »—1. 

Dr. med. 

H. R O Z A N E R 
Specjal ista chorób wenerycznych , skór

nych i rooczopłcio wych. 

N A R U T O W I C Z A 9 , FR . I I PIĘTRO 

te l . 1 2 8 - 9 8 
przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wieez. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moczoplciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
Przyjmuje od codz. 8—10, 12—2. 5—« wieoz 

W niedziele 1 Święta od 9 do 11 rano. 

ma żdefrattdowanych" w ten sposób pie
niędzy, siega sumy 28 tys. zł. 

O wykrytych nadużyciach powiado 
miła Komunalna Kasa Oszczędności wła 
dze prokuratorskie i po przesłuchaniu, se 
dzia śledczy zarządził osadzenie Hamer 
linga w wiezieniu. Dalsze dochodzenie 
trwa. I 

Deszcz z przerwami. 
Stan pogody w Łodzi. 

Lódź, 16 l ipca. W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 8 rano temperatura wynosi
ła 16 stopni Jyowyżcj zera. (Najniższa 
temperatura w nocy— 13 stopni powy
żej zera). 

O tej samej norze barorritftr "wykazy 
wał ciśnienie 746,0 milimetra. Tenden
cja barometryczna —równomierny spa 
(lek ciśnienia. 

Wiatry północno zachodnie z szybko 
.•kią do 2 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
Miejscami deszcze z przerwami. 

Na terenie całego kraju temperatura 
w granicach od 16 do 21 stopni powyżej 
zera. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Spec ja l is ta chorób wenerycznych , 

skórnych I seksualnych 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9. 
f ront I p ię t ro , t e ł . 262*98. 

Pnylmuje panów od 8—11 I od ł—9 w., w nledz i twlet * 
od 9—12.3U popi. Panie od g. 10—11 I od 6—9 w l « « . 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Speej. chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów i moczopłciowych. 

6 go Sierpnia 2. te le fon 118-33 
przyjmuje od i — I I , 2 — 4 1 od s — a wlecz., w niedziele 

I iwt ; ta od 10 — l popoł. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. T ł l . 185-49 
przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8'/z wiccz. 
w niedziele i fwicfa od 10 — 12 w poł. 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, Tel. 246-09 
Przyjmuje w LIPCU w godz. 8 rano — 

4 popoł. 1 7—9 wiecz. 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz. 

C E G I E L N I A N A 4 , TEL.100-75. 

Łódz 16 lipca. W dniu wczorajszym 
około godziny 10 rano, przed posesią 
przy ul. 28 p. Strz. Kan. 8 będąc pijana 
upadla na ziemię tak nieszczj?śjiwie, że 
'odniosła głęboką, dartą ranę czoła 68-lc 
tnia Emma Sieradzka, mieszkanka do
mu noclegowego przy ulicy 28 p. Strz. 
Kan. 32. Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł staruszkę 
do szpitala im. Poznańskich. 

— Na ulicy Marynarskiej rostal napa 
dnięty i pobity przez nieznanych spraw 
ców 32-letni Żelman Jakubowicz, tta-
garz. zamieszkały przy ulicy Marynar 
skiej 13. Jakubowicz odniósł t rzy rany 
tłuczone głowy.. 

Poszkodowanemu udzielił pierwszej 
pomocy lekarz miejskiego pogotowia ra 
Punkowego. Jak sio okazuje Jakubo 
wicz został napadnięty i pobity na tle 
porachunków osobistych, 

— Wczoraj wieczorem w fabryce Ei-
lingona, przy ulicy Radwańskiej 30 po
chwycony został przez pas łranjniiS'*''-

ny; Michał Fijałkowski, robotnik, zamie 
szkały przy uł. Targowej 55. Fijałkow 
ski odniósł powikłane złamanie reki. Za 
wezwany lekarz pogotowia Czerwone 
go Krzyża, przewiózł ofiarę wypadku 
na kurację do szpitala. 

— W dniu wczorajszym, około godzi 
ny 9 wieczór na ulicy .Włodzimierskiej 
usiłowała pozbawić się życia przez wy 
picie ;akiejś nieznanej trucizny 27-letnia 
Michalina Garczak niewiadom. mejsca 
zamieszkania. Desperatkę przewieziono 
na kurację do szpitala. Przyczyną roz
paczliwego kroku, brak środków do t\ 
cia. 

— Wczoraj o godzinie 10 wieczorem 
w pracowni tąpicerskiej Jana Jtfnga, 
mieszczącej sie na poddaszu oficyny 
przy ulicy Żeromskiego 47 wybuchł po 
zar. Zawezwana straż ogniowa po go
dzinie pożar zlokalizowała. Urządzenie 
pracowni oraz nagromadzone w niej 
materiały spłonęły. Przyczyny pożaru 
narazie nie ustalono, Straty wynoszą 
ponad 1.000 złotych. 

ZYCIE PABIANIC. 
Nierealny budżet miejski. 
WSBM Przydałaby się komisja rzeczoznawców. B I 

W związku z przedłożonym Radzie Miej 
skiej przez tymczasowy zarząd miasta preli 
minarzem budżetowym na rok 1935-86 na
suwa się cały szereg refleksy} co do projek 
towanego budżetu i jego strony zasadni
czej. 

Pobieżne choćby przejrzenie budżetu na
suwa wniosek, że sam budżet jest zbytnio 
rozdęty, wyolbrzymiony, co czyni go nie
realnym, nie odzwierciadlającym ściśle fak
tycznego stanu rzeczy. Poszczególne pozy
cje ilustrujące majątek ziemski Wniesione 
zostały do projektowanego budżetu tt sta
rych budżetów ewentualnie wysokość Ich 
określona została na podstawie poniesio
nych kosztów. Natomiast jest rzeczą ogól
nie wiadomą, że wartość jakiegokolwiek obiektu stale się zmienia z roku na rok — 
zależnie od nairóżnorodnlejszych czynników 
zewnętrznych. Jeśli chodzi o pozycje doty
czące majątku miejskiego, to pozycje te są 

za wysokie 
I wyolbrzymiają majątek miejski do fanta
stycznych wprost rozmiarów, podczas gdy 
majątek ten w rzeczywistości jest o wiele 
skromniejszy. 

Przydałaby się przeto jakaś komisja rze
czoznawców, któraby oszacowała majątek 

ZYCIE ZGIERZA. 
BETONIARZE OTRZYMALI PODWYŻKĘ. 

Naskutek kilkakrotnych interwencyj ro
botników w Zarządzie Miejskim i władz 
zwierzchnich w kierunku podwyższenia sta-
wek dziennych, Zarząd Miejski w Zgierzu 
podniósł ostatnio stąwk( robotnikom, żatrud 
nionym w betoniarni miejskiej z 8.50 na 4 zł. 
UKOŃCZENIE KANALIZACJI UL ŁĘCZY

CKIEJ. 
,W. tych dniach zostały ukończone prace 

przy budowie kanalizacji na ul. Łęczyckiej i 
Spacerowej, dzięki której ulice te, zwłaszcza 
Łęczycka, podczas obfitych opadów atmo
sferycznych nie będą się zamieniały w rzeki. 

Również zostały ukończone roboty bru
karskie na ul. Królewskiej, pozostały tylko 
jeszcze chodniki do założenia. Zabrukowa
nie tej ulicy jest wielkiem dobrodziejstwem 
dla jej mieszkańców, gdy dotychczas ulica 
ta, zwłaszcza podczas roztopów wiosennych, 
stanowiła jedną olbrzymią kałużę błota. 

Obecnie prowadzone są roboty przy prze 
brukowywaniu ul. 8 Maja na odcinku od 
1 Maja do ul. Mlełczarskiego. W projekcie 
na najbliższą przyszłość jest zabrukowanie 
ul. Ewangelickiej. 

Prócz tych robót, prowadzona jest beto-
niarnia miejska, gdzie wyrabiane są pffty 
chodnikowe i kostka na jezdnie, którą po
kryje się plac przed kościołem parafjalnym 
na Starym Rynku. 

Ogólnie na robotach publicznych Zarzą
du Miejskiego jest zatrudnionych na dwie 
zmiany 300 osób po 3" dni w tygodniu. 

WYSTĘPY SZYNDLERA 
Ochotnicza straż pożarna w Zgierzu, ce

lem zdobycia funduszów na zakup niezbęd
nych narzędzi strażackich, urządza „Weso
ły wieczór artystyczny", na który złożą się 
produkcje humorysty Janusza Szyndlera z 
udziałem 
łódzkich. 

artystów scen warszawskich r 

Przychodnia Wenerologitzna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, telef. 1 2 2 - 7 3 

czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3ZŁ» 
Dr . med. 

A D O L F R O J T E R 
chor. skóry , włosów I weneryczne 

Narutowicza 24 
telef. 262-61 

8—11, 14—16, 17-20. 

miejski bezstronnie i fachowo orzekła jakie 
są jego faktyczne rozmiary w dobie obe
cnej. 

Pozatcm pewne zastrzeżenia 
budzą długi miasta, 

a jest ich sporo I na olbrzymią sumę. Długi 
te powstałe w różnych czasach, z których 
niektóre Już dość dawno temu ciążą na bu 
dżecie miejskim Jak zmora I spokoju nie 
dają miastu. Rada Miejska nie powinna 
przejść nad niemi do porządku dziennego, 
lecz domagać się rewizji wszystkich długów 
a następnie rewizji umów z wierzycielami. 
Dziś przy ogólnycji redukcjach stopy życio
wej 1 zmianie wwtości majątkowej tak dhi 
gi jak j procenty od tychże muszą być obni 
żone. Umowy stare winny być unieważnlo 
ne a nowe zawrzeć należy z myślą o dobro 
miasta. Przy szkole powszechnej na ul. 
Zamkowej 65 w pięknym 1 dużym budynku 
mieszka 2 tylko kierowników szkół (sam 
lokal mógłby pomieścić więcej lokatorów), 
którzy nie płacą komornego i z tego tytułu 
budżet o tym lokalu nic nie wspomina. Na
uczycielom należy się bezpłatne mieszkania, 
lecz budżet winien obejmować zasadnicze 
komorne z tego lokalu tak po jednej jak i 
drugiej stronic bikmsu miasta, jest to bo
wiem składnik majątkowy, tworzący razem 

ogólny majątek miasta. 
To samo tyczy się lokatorów Domu Ludo
wego a obecnie kinematografu p. n. „Nowo 
ści", gdzie mieści się cały szereg związków 
i związeczków, nie płacących komornego. 

Tem wszystkiem winna zwjąć się specjał 
na komisja szacunkowa ,wyłoniona spośród 
lub spoza Rady i wówczas budżet miejski 
otrzymałby swoje prawdziwe oblicze. 

OPUSZCZCfNY DOM. 
Na ulłćy Zanikowej Nr. 67 w Prfbjrmi-

cach stoi dom. który swym wygiąłem ze
wnętrznym czyni wrażenie zupełnie opu
szczonego i zdanego na łaskę losu domo
stwa. Ogrodzenie wali się w gruzy, ściany 
domu nieodświeżane porosły brudem, a o-
gródek jest w zupełnem zaniedbriniu. 

Najdziwniejszą rzeczą z tego wszystkie 
go jest, że w domu fym mieści się posteru 
nek Policji Państwowej Górka Pabjariicka. 
A przecież policja przedewszystkiem winna 
dbać o porządek w swych pomieszczeniach 
i może zmusić właściciela do małego remon 
tu, kłóry sprawi, że dom przestanie razić 
swym wyglądem na pryncypalnej ulicy mia
sta . 

Nr. 1 

S I ] Zdarzenia i wypadki 
(—) .W „Dzienniku Usttfw" z dn. Jef 

ca 1935 r. ogłoszone zostało zmrządz 
Preaydenta Rzplit*j. z dn. 15 lipca, roepl 
jące wybory do Sejmu na dzień s-gn wfl 
śnia a do Senatu na dzień 15 września l i 
roku (Kalendarzyk wyborczy na str. 5-<j 

(—) Wybory do sejunu śląskiego 
dą się równie* 8 wrześraia . 

(—) Policja aresztowała niejakiego m Q I 0 -
nisławe Brzezińskiego, który strzelał prtłL , - f 
kilkoma dniami do lux»- torpedy. Równocjj,. ' 
śnie zatrzymany został.jego kompan ĘLlm a' 
Szewczyk. 

(—) 68-letni Antoni Bogusławski 
we wsi Go lesze Duże na tle sporu o zie"ił| 

I: 

kilkoma ciosami siekiery zabił swego p a s l ^ 0 c y n i 

JKU do ans 
KU. nazyu 

ba 21-letniego Jana Plotkowskiego. 
(—) Zatarg między Italją i Abisy« 

wzbudził zainteresowanie wśród kombitH istotnie 
rów, którzy wykorzystali go dla własny! ™^ ent b 
oszukańczych celów. Mianowicie rozgłoti * u * P° J u t ; 

no wersję, Jakoby przedstawicielstwa at ^Pularni i 
syńskie, względnie włoskie, angażovM /" lktor j i ' 
zdolnych podoficerów, w charakterze I ̂  J " m wy 
struktorów do swych armij. Pogłoski te I }™m. ' m r 
ły o tyle mądrze skonstruowane, że poda* miny i 
no, iż przyjęci do służby otrzymują bara; Akurat 
wysokie wynagrodzenie, sięgające od zł. I "'Cczem 
do 4 5 dziennie w przeraehowaniu nai p o l * Wypada 
walutę. JjW irland 

Angażowanie Instruktorów do armji wjpt temu 
skiej, względnie abisyńskiej nie jest protf l^y Artur 
dzone | wszelkie wersje na ten temat ijnandzkic 
plotkami, specjalnie puszczaneml przez M w a l k a 
mysłowych oszustów. J l r , i 

'(—) Na stanowisko generalnego komi^ o n 
rza wyborczego powołany został sędzia m Walka 
du Najwyższego p. Glżyckf. Jtli. J a k p 

(—) Prezydent RzpliteJ wyjechał n»-*'ony E r y i 
poczynek do Wisły. Itych sasi 

'(—) Marszałkowa Piłsudska wczoral j ł tyczny, £ 

wróciła do Warszawy z Rumunjl. Jsię n u '^\\ 
'(—)' Mussołini powołał pocT broń' Wlj^nej W y S I 

dalszych dywizyj. Według pogłosek", ffylciiltletn zaw 
tor Italjł odwiedzi w przyszłym i miesląPPo na jk r 

•ki •e urząd 

Historj 
"rzykład 

Liber]e I Erytfeję 
'(—) Wczorał wieczorem: tu» uTfcyvK»flCrorrivcll 

fuerstefdarri w Berlinie DOSZŁO HO WYSTĄPŁFLNIYSI O T > 0 

antyżydowskiej!. Tłumy ludności mamlfcsW dni bnjov 
wały przeciwko żydom, łnajdującynu się IScu druds 
kinach i kawiarniach. W kawiarni „Bristo" Pod j . ^ . , , 
wybito szyby. Przybycie; policji zapobiegł ku Cyjnyc 
dalszym wykroczeniom. J.Więzienia 

(—) Minister opieki społecznej wyetał *Tdji. Kwia 
słatnlo rozporządzenie powołujące asy«t«Hincea>i. M 
tów inspekcyjnych przy inspekcji pracy. W c i t k w i ł 
myśl tego rozporządzenia — kandydat * Wyspy u 
stanowisko asystenta inspekcyjnego w in ie to wa lk i 
posiadać ukończoną szkolę powszechną ^Sj ) t n\vv , 
raz znajomość zasad ochron" prnry i zad* l̂ LFCOW H 
inspekcji pracy. O kwalifikacjach w»Hjnn * r tlę g j n n 

kresie orzeka okręgowy, inspektor pracy 1 
trzymiesięcznym okresie próbnym. 

(—) W, związku z wyborami do SejiJ 
i Senatu, Łódi podzielona została ńa łrnl 
okręgi wyborcze. Powiat łódzki stanowi I 
kręg ezwarfy. 

Ustaleni zostali już przewodniczący p H 
szczególnych okręgów wyborczych w Łodł 
Przewodniczącym na pierwszy okręg zosfl 
wiceprezes Sądu Okręgowego w Łodrl I 
Swiderski, Matępcą za* sędzia S.O. p. Wl| 
told Salm. Przewodniczącym drugiego okfl 
gu wyborczego w Łodzi, został wiceprczl 
Sądu Okręgowego p. Weesile. Przewodnt 
cżącym w trzecim okręgu sędzia Sądu Okfl 
gowego w Łodzi p. Ludomir Lewandowsl 
kierownik Wydziału Handlowego; zassypsi 
sędzia Sądu Pracy p. Zygmunt Kasiński. J 

Nrd okręgiem czwartym (powiat łótlzkłj 
przewodnictwo objął wiceprezes Sądu Okfjj 
gowego w lodzi p. Moskwa, ZIA6FCPSŁWFL 

zaś sędzia S.O. p. Wiśniewski. 

U 1 
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K N I C H O W I E C K 1 
powróci! 

al. Zachodnia 63, tel. 110-20 

Wartownik zastrzelił p t t a / i 
• i Przykry incydent przed kasynem podoficerskiem. V 

Przyst 
* wielkir 
Jatrafił n. 
«yla sie s 
•taia żle 
•iebie i : 
{azie pov 
*ioletta s 
Wieczorne 

Przyja 
"m, aby < 
•tytucji. 

Rolf 1 
Claire Ai 
^ortha. 
. Henry 
uartniga. 
8o sobie 

Z Chełmna donoszą: 
Wydarzył sie w Chełmnie tragiczny 

wypadek śmiertelnego postrzelenia star
szego strzelca podchorążego Bizewskie 
go. pochodz?.ccs:o ź powiatu morskiego 
przez stojącego na warcie żołnierza 
Abrahama Kołode. T ło tragicznego wy
padku przedstawia sie jak następuje: 

Około godz. 1.30 po północy, podczas 
pełnienia war!v przez strzelca Abraha
ma Kołode przed kasyriem oodoficer 
Skjerrwzjawiło się dwóch starszych strzel 
ców podchorążych w stanie 

mocno podchmielonym. 
Wartownik zwrócił uwagę podchorą
żym, iż kasyno już zamknięte i kazał im 
odejść. Pierwszy z podchorążych usu
nął się. drugi natomiast starszy strzelec 
podchorąży Bizewski wezwania wartow 
nika nie usłuchał przeciwnie nacierał je 

JAN PRZYBYLSKI, 
zgubił legitymację 
2159 wyd. w Łodzi. 

Łagiewnicka 
zapomogową 

101 
nr. 

Opan 
do st 

szcze na pełniącego warte żołnierza. 
Po trżykrótnem ostrzeżeniu wtrtoMf 

nik zwrócił sie do podchorążego ze słfl by jej 
wami: „Pan podchorąży odstąpi, aiti1 

użyję broni". Ody liczne ostrzeżenia rf1

 WSi(aja , 
Pomogły wartownik oddał strzał, na i# ftii.>rinVi 
Stfach z karabinu. Wobee tego. i t 0 tJ pC; 
zewski nada! nacierał wartownik odd^ 
drugi strzał, który okazał sie tragiczny*? g . .y'I! 
ola podchorążego. Kula bowiem ugodz^ 8 1 w a f J[ 
podchorąiego Biżewskiego 

ręczny 
w okolice pachwiny. uważnie 

cieżko raniąc Biżewskiego. Podciiorą*' ^ 
t jękiem na ustach osunął s«e na ziemi* s ' . 1 

Zawezwano kareike sanitarną, która JJ %

W Y 

wiozła cieżko rannego podchorążeeo ^ t

n ^ 1 ^ 
szpitala. W godzinę po tragicznym wfy ^ z b l 1 t 

strzale podchorąży Bizewski na sO>| y ' a ' ( 

operacyjnym zakończył życie. Śmiej*) 
podchorążego zmarłego w tak niezwfl 
kle tragicznych okolicznościach w v * J 
łała w miejcie przygnębiające wraźen" 
Źańdarmcrja prowadzi dochodzenia. 

— 0 0 

Wć nov 
co? 

Natchni 
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Sinn Felu — my sami. 

Nieprzejednany bojownik o wolność i r l a n d z k ą . 
( Głośny bojownik o wolność irlandzką 

Równo u 0 d 3 l a ' L kierownik spraw zielonego 
nn,n i " W u Kanion dc Valera znowu dat wy 

raz swemu nieprzejednanemu w stosun 
J ku do angielskiiej metropolji stanowis.-

u o zieK ' nazywając króla Jerzego V-go wład 
ner/o nas ̂  obcym, ktÓRCgo Irlandia nigdy na 
go P K r ó ' a 

i Abisy* n l e wybrała. 
kombin* Istotnie trzeba mieć zacięcie i tenwe 
własnydPmertt bejowy dc Valery, aby obecnie 
rozgiosz' t u /- P° jufJileuszm25-lccia panowania naj 

rfstwa aH^ularnicjszego od czasów królowej 
^gażowejpiktorji władejy tak nieprzychylnie sie 
terze W lim wyrazić. Prawowiernym obywa-
sski te Wjt^rn imperium-brytyjskiego musiały 
że poda<jS|C miny mocno wydłużyć, 
ują bard! Akurat w rb. — jednocześnie z ćwierć 
t od zł. jjkeczem panowania króla Jerzego — 

mu poWPrzypada 30 rocznica założenia słynne-
JKO irlandzkiego Sinn Feinu. Kowno 30 

armji * j ' a t temu w 1905 r., powstał z inicjały-
est proWj^y Artura Orifitha i innych patriotów 
i temat 4 irlandzkich związek, którego celem bv-
przez 'a walka ze znienawidzonymi Anglika

mi 
go komis o nlenwdtegłość ojczyzny. 
sędzia W Walka ta iwidjcta została przed wieka 

J {"'. Jak pamięć ludzka sięga zawsze zie 
tfiał na-wiony t r y n był ciemiężony pizez drapteż 

J|'ych sąsiadów ze wschodu. Ucisk poli-
^czoraj'Ftyczny, społeczny, gospodarczy stał 
'- * t.111? S ' c n a długie w ' c k i udziałem nieszczę-
>ron W6 Snej wysj.ii'- Tradycje walki z t ym ucis 
*K> "ietn zawsze były i są w Irlandji żywe. 
; irueshp Po najkrw a-ws/.ycli nawet rzeziach, ja-
L̂. v J p C urządzał chociażby lord —protektor 

uacy> Ku>jlrornvc!l nie wygasła w Irlandji nigdy 
wystapMlJyśi ,„„, ,„ i,,,,,! „ . W a ! k i . Gdy gincli JC 
rruimfcsW(itlj bojownicy, zjawiali się na ich mrej-
i ^ n i l s f l C u ( , r u d z y - N a szafotach angielskich, 
i „Bristoi nod kulami angielskich p lu tonów egze-
rapobiegw kuCyi nych lała się krew pat r jp fów. Po 
-.li.til J więzieniach gnili najlepsi synowie Irian 
wydał °}<S}i Kwiat narodu musiał emigrować za 

I asysteffjocea.T. Ałipio to wszystko, duch wolna 
Ĵ hT r t J C i ^ w i l wśród mieszkańców zielonej,. 

• • I r r J ' y s p v uparcie i razi po j a z z r y w a ł się; 
8 ° łT'" <r w a f k i K rew męczenników świętej* 
7fC. ąM\ 3&^v •' n i o na marne, Jednym ztio 
i t i» v 6 w ł e c r o b v * ° w ł a f t ' " ł c wy łon ien ie 

c" gfft f ^ i n n Feinu. 
y I łi ^ ' s * o r j a dostąrcza.nam Sartlzo w i c i u 

do Sejm] -kładów na to, h w organizacjach 
a n, P 

pierwotnie jednolitych tworzą się czę
stokroć pewne różnice zdań, dotyczące 
badlź celów akcji bądz też metod, poste 
powania, taktyki . W Sinn Feinie też 
rychło zaznaczyły się dwa kierunki: u-
miarkowany i radykalny. Umiarkowany 
zadawalnial się samorządem ewentual-
-'nie autoiromją, zaś radykalny dążył 

do ntepodlegtoścr zupełniej. 
'De Valera znalazł sie oczywiście wśród 
radykałów. 

Sinn Fein znaczy po irlandzku „mv 
sami" Sens tych słójW jes-t jasny, podo

bnie jak jasne było w swoim czasie ha 
sło niepodległościowców włoskich: — 
•Italia fara da se— Włochy same stano
wią o sobie. My sami decydujemy o lo 
sic naszej ojczyzny. Pod tem hastom 
rozwija się w ciągu długich lat działal
ność de Valery. 

Tajemnicę bojowego temperamentu 
•Ramona de Valcry, wyjaśnia w pewnym 
stopniu jego pochodzenie. De Valera 
{jest Irlandczykiem tylko no kądzieli, ści 
i'śkj: po matce. Ociec Eamona 

by ł Mfcznlaiaem, 
,z zawodu muzykiem. Niewątpliwie nie 
?mogła okoliczność/ta powstać bez wipły 
wu na psychiczne dyspozycje i całe żv 
ciowe nastawienie wodza radykalnego 
odłamu sinn folnistów. W przeszło pół-
wiekowym dziś działaczu zagrała z pe 
wnością krew hiszpańska, krew sewil

skich torreadorów czy pampeluńskich 
mandolinistów, gdy wypowiada! kąśliwe 
słowa o Jerzym V. 

De Valera ma za sobą bogatą prze
szłość bojowca. Zwłaszcza jeden frag
ment tej przeszłości zasługuje na uwa 
gę. Chodzi tu o nieudolne powstanie 
sinnfeinistów, które wybuchło na Wici 
kanoe 1916 r. W zgiełku wojny świato
wej, wśród tytanicznych zapasów wal 
czących narodów ten epizod irlandzki 
przebrzmiał jakoś naogól bez echa. A Je 
dnak by ły to dla Irlandji, Sinn Feinu, 
zwłaszcza zaś dla Valery dni bardzo go 
rące. 

Powstanie irlandzkie zwłaszcza roz
szerzone na cały kraj miało być dla 
Nictriiec znakomitą dywersją na angiel 
skich tyłach. Nic też dziwnego, że sinn-
feiniści znaleźli w sztabie głównym ce
sarskich Niemiec gorące ̂ popatete. 
Niemcy mieli dostarczyć Sinn Feinowi 
broni, materjałów wojennych, amunicji, 
może nawet wojska. Zanosiło się, owej 
pamiętnej dla Irlandji wiosny 1916 r. 
na coś poważnego. 

Jednak Anglicy z energją powstanie 
stłumili. Po krwawych walkach ulicz
nych sinnfeiniści ulegli. Przywódcy ich 
zostali ujęci i skazani na śmierć. Wśród 
skazańców znajdował sie też de Vale-
ra. Po pewnym czasie zamieniono mu 
karę śmierci na dożywotnie więzienie. 
Potem przyszła amnestia. 

De Valera znalazł się na wolności. 
Epizod z 1916 r. nie złamał de Valery 

i nie zmienił jego nieugiętych przeko
nań. Z równą jeżeli nie z większą jesz
cze energją kontynuował on walkę o 
ideały wolnościowe. Ostatnie jego ode
zwanie sie najlepiej o tem świadczy. 

Precz z piegami! 
Absolutnie nieszkodliwy, niezawierający rtąei, 

prejśarat 
P l . y . n Kr. 2 0 2 . 

usuwa mezswodme^najbardziej uparte piesi 
i i6 ł łe plamy 

UMrjOIR I M M NHMlim-fctiNNHff 

w W a r s z a w i e , ul . Żab ia 4. 
Cena za zaliczeniem zł. 5.50. Żądać wtz^dzie. 
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pudry D-ra Lustra wyrobu .Miro 
culum" dobrze przylegaj, kryjq 
i wzmacniajq skórę. Odrębny .higie
niczny" do tłustej • .egzofyczny* 
do s u c h e j i prawidłowej c e r * . 

Po nominacji generała Cedillo^. 
Katolicy meksykańscy odetchnęli. 

Od pewnego czasu w Meksyku toczy 
ła się zacięta walka o wp ływy między 
obecnym prezydentem Cardenas'em a 
wszechwładnym Callas'cm, inicjatorem 
i głównym sprawcą prześladowania ka 
tolików. Wiele rzeczy zdaje się wska
zywać, że tymczasem zwycięstwo Jest 
po stronie Cardenasa' który usuwa zwo 
lenników i sympatyków CaJlesa ze 
wszystkich ważniejszych stanowisk po 
litycznych. Wszyscy nowi członkowie 
gabinetu Cardenasa są jego zdccydowa 
nymt stronnikami. Wśród ministrów 
znajduje się aż! pięciu generałów. Najwy 
bitniejszym i najbardziej wpływowym 
wśród nich :iest minister rolnictwa Ce-
dillo. Według „E l Debatę" Cedillo za 
warunek swego wstąpienia do rządu po 
stawił bezwzględne usunięcie 

najgłośniejszych kailtetów.' 
a wśród nich syna generała Callesa i po 
przedniego ministra rolnictwa, osławro 
nego wroga religji i przywódcę radykał 
no— rewolucyjnych „czerwonych ko
szul"— Garrido Canabala. 

Jedna z wielkich amerykańskich agen 
cyj prasowych zaznacza, że w spra
wach religijnych generał Cedillo 

Jest ̂ trfter^ncyrny. 
(Katolicy meksykańscy powitali jego no 
minację z wiełkiem zadowoleniem. Ta

ką samą opinję wypowiada o nim „Cl 
Debatę" i dodaje, że to stanowisko to
lerancyjne zyskało mu sympatie mło
dzieży akademickie'j i szerokich kół ka 
tolickich. W San Luis Porosi np. zabro 
nił wystąpień „czerwonych koszul". 

Mimo wszystko jetfnak wspomniany 
dziennik madrycki uważa, że nie można 
jeszcze mówić o zasadniczej zmianie 
orientacji w zakresie polityki wew
nętrznej w Meksyku. Na dowód słuszno 
ści swojej tezy pismo wskazuje na fakt, 
że "do ministerstwa oświaty powołano 
ponownie pewnego wybitnego marksi
stę, który ma nadal realizować marksi 
stowski plan nauczania. O tem. czy rze 
czywiście nastąpiła zmiana kursu w 
polityce meksykańskiej, będzie można 
wydać sad dopjero pro 'dłuższej obserwa 
cji rozwoju wypadków w tym kraju. 

' —§ 

C H O R Z Y ! L E C Z C I E SIĘ W K R A J D t 
Silniejsza i s k u t e c z n i e j s z a w działaniu, 
a l t p o d o b n e ś r o d k i . z a g r a n i c z n e , ieat 
n asz a SOL M O R S Z Y N S K A lub W O D A 
G O R Z K A M O R S Z Y N S K A . Stoseie sie, 
w n i e d o m a g a n i a c h ż o ł ą d k a , prST za
p a r c i u i innych dolegliwościach. Żądaj
cie w a p t e k a c h i s k ł a d a c h a p t e c z n y c h . 
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Przystojny Henryk Gossop, sprzedawca 
* wielkim magazynie „Jbnafman i Drakes" 
Jatrafił na zgryźliwą, klientkę, która poskar
żyła się szefowi oddziału, p. Haftery, że żo
nata źle obsłużona. Hattery wezwał go do 
"ebie i zagroził Henrykowi redukcją w 
{9zie powtórnej skargi klienta. Narzeczona 
'iplctta spostrzegła jego zły humor podczas 
wieczornego spowania. 

Przyjaciel Albert Porgson zaproponował 
""u, aby objął r ó l cw teanze amatorskim in-
tytucji. 

Rolę kobiecą miała grać z nim piękna 
Uaire Amptill, przyjaciółka reżysera Bink 
^ortha. 
h Henrykowi wyznaczono rolę hrabiego 
uartniga. Od tego czasu Violetta zagarnęła 
8o sobie na dobre. 

• * • 
Opanowała się z trudnością i wróci 

Ja do sutereny. Drżała tak silnie, że zę 
jroy jej dzwoniły o filiżankę. 

Łyknęła herbaty, odsunęła filiżankę, 
wsiała nalała wody do emaliowanej 
Jniednicy i zabrała sie do obierania kar 

M l i . Ręce jej drżały. 
Tymczasem na górze Henryk usłu 

Siwal Hugonowi Aniesowi. 
— Tak. Wstał o szóstej Zrobił osta 

teczny przegląd garderoby. Obejrzał 
''Ważnie kurtkę — spodnie — kamizel
kę, natrząsnął, wyszczotkował, zbadał 
Szwy i guziki. Najlepszy garnitur. Prze 
sUnął po nim pieszczotliwą ręką. Te-
raz buty! Niestety! Prawy był peknię 
'y. a lewy miał naderwaną, kłapiącą 
Podeszwę. Naturalnie powinien był ku 
Nć nowe, ale nie miał pieniędzy. I te 
!"az co? Inne były niemożliwe. Rozpacz 
Natchnienie. Syndelikon. Przykleić po

deszew. Teraz wysuszyć. Tak. Na ga
zie. Trzy pensy do t gazomierza. Bez 
myślną rozrzutność. Mniejsza z tem. 
But wyschnie na piecyku gazowym. Za 
oknem chłopak z gazetami. Henryn. wy 
chylił się z okna. Dawaj gazetę! Rzut 
oka na wiadomości. Ciekawy wypadek 
zerwania narzeczeustwa. Sensacyjna 
kradzież — ucieczka złodzieja — pościg 
samochodów i motorówek. Czyta się 
jak powieść. Henryk zapomina o świe 
cie. Wtem... Szkaradny swąd. 

Jaki swąd! Coraz gors/y. I dym. 
Dym. 

Henryk rzuca gazetę, z iy i \a się, bie 
gnie przez pokój. 

But twardy jak drzewo, gorący jak 
rozpalone żelazo. Zrzucił go nogą na! 
podłogę. 

— Czy się da włożyć? 
Usiadł, czekając, aż ostygnie. Przy 

mierzył. 'Ciśnie. Uwiera w palec. Ale! 
nic. Trochę'pasty i będzie dobrze. 

Wziął miękki gałganek i natarł przyj 
palony but pastą. 

Do licha! Blisko dziesiąta-
Jeszcze z tem śniadaniem... 
Na patelni na maszynce gazowej, 

kiełbasa. Herbata. Chleb. Zjadłszy kieł. 
basę, posmarował sobie chleb skonden| 
sowanem mlekiem. Teraz zmyć naczyń 
nia. Nie poszedł do łazienki, żeby się 
nie natknąć na Violcttę. Umył się, ogo 
lił, potem wstawił naczynia do miedni 
cy, zmył i opłókał ręce. 

Gotująca woda do starannego gole 
nia. Poprzedniego dnia był w łaźni i nie 
mógł być u 

Elegancka łaźnia. Ale droga!!! Hen 
ryk zapłacił szylinga, ale wykąpał się 
Hugo Ames. Do tego koszt pachnącego 
mydła i papierosów egipskich. Hugo 
Ames przywykł do luksusu. 

Na Boga, prawic dwunasta! 
Na dole Yiolctta płókała groch, któ

ry był namoczony na noc. Dodawała cu 
kru, mięty... Henryk lubił groch. Czy 
będzie na obiedzie? 

Na górze Henryk uslugiwai Hugono 
wi Ames'owi niepamiętny pozatem na 
nic. 

^Kołnierzyk. Krawat. Sygnet. Zega 
rek. To. Tamto. Owo. 

— Dobrze, że kupowałem zawsze 
używane rzeczy w dobrym gatunku — 
pomyślał Henryk- — Firma dobrego 
krawca w środku i krój — jaki krój! 
Kapelusz dla jaśnie pana. Bilety wizyto 
we jaśnie pana. Posrebrzana papie
rośnica. 

Hej, hej, wielka przygoda! Kurtyna 
do góry. Następny akt! 

ROZDZIAŁ XXXI . 
Ale cała elegancja i afektacja jaśnie 

pana nie mogły uchronić Henryka od 
wyrzutów sumienia. 

Tylko że już teraz nie było co się 
wahać. Musiał się śpieszyć. Byle tylko 
Violetta nie robiła trudności przy 
wyjściu! Byle się tylke z nią nie spo
tkać! 

Przejrzał się ostatni raz w lustrze. 
Oliwkowa cera, ożywiona rumieńcem. 
Oczy jak czarne studnie. Włosy bły
szczące jak lakier.. Zrozumiał, że do 
tychczas nie doceniał swojej urody. 

Zdjął lustro z komody? żeby zoba
czyć w niem „swoje doły"- Spodnie by 
ły zaprasowane pierwszorzędnie. 

Postawił lustro na podłodze. I man 
kicty cudowne. Ale buty. Trzeba bę
dzie wsuwać nogi pod krzesło. Byle ty l 
ko lewy nie rozleciał się w kawałki 

Ale niema co zwlekać. Było nie hy 
ło.... 

Postawił lustro na swojem miejscu, 
podszedł na palcach do drzwi i zaczął 
przekręcać klucz ostrożnie, powoli... Po 
mimo to zgrzytnęło p-̂ rę razy... Teraz 
tylko nacisnąć klamkę : wyjść. Zrohi-

ło mu się gorąco... Jak się zachować? 
Cicho, czy tak jak codzień? Lepiej by 
ło wyjść szybko, odrazu, chociaż z dru 
giej strony.... 

Nacisnął delikatnie klamkę. Wyda
wało mu się, że oddech ma dziwnie 
świszczący, że ubranie szeleści, buty 
skrzypią, a żołądek burczy — cała sym 
fonja zdradzieckich tonów. 

Otworzył drzwi... 
— ...i spotkał się oko w oko z Vio-

letą. 
... nie ze skromną, cicha, nieśmiałą 

Violetą, lecz czerwoną rozindyczoną, z 
oczami w ogniu, policzkami w płomie
niach, owianą zapachem mięty, dopeł
niającym wrażenia bojowej gotowości. 

Cofnęła się. zastępując mu drogę 
do drzwi frontowych. 

— No? — wykrzyknęła pogardliwie, 
ogarniając na sobie kimono. — Co mi 
masz do powiedzenia? 

Pytanie to zabrzmiało niewarogod-
nie zjadliwie. 

Henryk uśmiechnął sie słabo, nieszczę 
śliwie. 

— Co mi masz do powiedzenia? — 
powtórzyła Violetfta. 

W tym krytycznym momencie zja
wił się Henrykowi z pomocą Hugo A-
mes, ironiczny, niedbały, wyniosły, sub 
teinie wyzywający, Hugo Ames, który 
podniósł brwi i spuścił powieki, niby 
arystokratyczny czarny charakter z 
ekranu. 

— Dobrze się wczoraj bawiłaś? — 
zapytał. 

Szczupła pierś VioIetty podniosła się 
ciężkim oddechem, cienkie nozdrza lata 
ły nerwowo. W duszy jej zmagały się 
trwoga ze wściekłością. Co się stało 
Henrykowi, czy napił się szaleju? 

Ale odrzuciła wty ł głowę i ponowiła 
atak: 

— A ty gdzieś .wczoraj byt? 
— Gdzie ja wczoraj byłem? — odparł 

Hugo Ames. — U fryzjera, u krawca i w 
łaźni. 

— MyśHsz, że ci uwierzę? 
— Nie — odparł Hugo Ames, wywi 

jając laską. — Nie, wcale tego nie my
ślę. 

Violetta obejrzała go od s*6p do 
głów i zaśmiała się zgrzytliwie. 

— Mylisz się. Widzę, że powiedzia
łeś prawdę. 

— Więc zdałem egzamin z odzna
czeniem? — zapytał Hugo Ames. —Czy 
wobec tego mogę wyjść? Jesteś modnie 
szczupła, ale pomimo to stanowisz ma
terialną przeszkodę. Nie jesteś przezro
czystą. 

— Ale ty jesteś. —Spojrzała mu pro 
sto w twarz. — Przeglądam cię naprze 
strzał. 

— I pewnie — odrzucił spokojnie Hu 
go Ames— widzisz także przez ścianę 
za mną. 

Henryk" był wstrząśnięty. Żeby tak 
przemawiać do drogiej, kochanej Vio-
letty. Ale to nie on mówił, tylko Hugo 
Ames, który nie dał się powstrzymać. 

Violetta tupnęła nogą. Wzbierała w 
niej furja, którą ledwie trzymała na wo
dzy. 

— Jesteś zupełnie przejrzysty — po 
wtórzyła. — Widzę, że nie będziesz w 
domu na obiedzie.. , 

— Nie — zmieszał sie na sekundę 
Henryk. 

— Nie — powtórzyła, siląc się na 
sarkazm — nie będziesz w domu na o-
biedzie.. — Urwała i syknęła:—Chciałeś 
się wymknąć bez mojej wiedzy, jak zło
dziej? 

— Jak złodziej? Co za wyrażenie'— 
oburzył się dystyngowanie Hugo Ames. 

— No, to jak szczur!. 
— Bardzo poetycznie — mruknął Hu 

go Ames. Henryk był oszołomiony. Skąd 
mu się brały takie uwagi? Takie inne 
od wszystkiego, co zawsze mOwił. cz<ił 
i myślał. Aż go przejmował strach, ale 
mimo to czuł się szczególnie podniecony 
i szczęśliwy. 

— Nie myśl — ciągnęła Violetta — 
nie pochlebiaj sobie, że jesteś tajemni
czy. Przeglądam cię nawylot. W łaźni 
byłeś, akurat! Zmówiłeś się z jakąś lafi 
ryndą! 

Hugo Ames uśmiechnął się tckfćo. 
— Chyba wiesz, że w łaźniach pu

blicznych nie wolno kąpać się razem kc 
bietom i mężczyznom? 

c. n.) 

http://wysj.ii'-


Ogórki warszawskie. 
Sezon ogórkowy w całej pełni. Teatr 

Narodowy bawi płytką, ale miła kome
dyjką angielską „Stare wino" z pyszną 
rolą JunoszyStępowskiego. z jeszcze je 
dną odmianą babci p. Wysockiej („Cięż 
kie czasy", „Szesnastolatka", „Stare 
wino") i z przemiłą, wciąż jeszcze niedo 
cenianą p. Zcliską („po „Szesnastolatce" 
nowy sukces tej przedziwnie prostej i 
bezpośredniej aktorki). 

Zawiodła trochę p. Modzelewska, ja
kaś niewyraźna, widać bez przekonania 
grająca niezbyt wdzięczną rolę. 

W Teatrze Letnim beznadziejna pseu 
do komedja muzyczna „ T y to ja" stoi na 
niespożytym komizmie Dymszy, na ma
lowniczych (trochę cukierkowych) de
koracjach Jarockiego. Wspomaga ją leż 
trochę miły uśmiech Obarskiej) widzie
liśmy lepsze jej role). 

Dziwnie nie udał się Tuwimowi prze 
kład. Poeta zlekceważył (słusznie) pra
ce. Trudno poznać to świetne pióro w 
włastowskkch nieraz rymach i witzach. 
Czy naprawdę kiepskie przedstawienia 
pseudo-operetfkowe potrzebne są takiej 
instytucji, jak TKKT.?, 

W Polskim „wznowiony ..Król", za
wiódł mimo wysiłku aktorskiego. 

Mały i Nowy'zamknięte na czas wa 
kacji. 

Jaracz zakończył sezon Teatru Akto 
ra „Chorym z urojenia'', a Ateneum „Ma 
dra Manią'', komedja muzyczna z świe
tna Blnaj Gistedt, doskonałymi Hanuszem 
Niemlrzanką.^ Suchockim i Slrótewskim, 
oraz nie do 1 przyjęcia prowincjonalną 
szarża Martyt Gabrieli! 1 Henryka Rzewus 
sklego, który^dobry był na Woli w kine 
matografach, ale nie na szanującej się 
scenie. 

IJeatr Kameralny daje „Myszkośclel 
ną". Fudora. reżyserji .Trzcińskiego z do 
skonała Zaklłcką w głównej roli. 

Opera- na lato\daie wyłącznie operet 
kę (wciąż na afiszu „Hrabia Luxenr 
burg"). 

Wielka Rewja na Karowej przekształ 
ciła sie w operetkę .(cośmy nieraz dora
dzał1). Idzie „Przygoda w Grand Ho
telu". Abrahama, najsłabsza z dotychcza 
sowych operetek twórcy ..Wiktorjł i jej 
huzara", Tok czy inaczej inwencja 
i wiedza Abrahama nie wymaga rodzi
mych podpórek w postaci warsz. tang na 
szych domorosłych Abra-bamów i Afera 
hamków. W skromnej dekoracji dano 
spektakl przyzwoity, baletowe tyłko ni
żej poziomu. Triumf Żabczyńskiego prze 
szedł oczekiwania, a debiut Grossówny 
przypominającej Lodę Halamę, udał się 
bardzo. Ta para odniosła istotne zwy
cięstwo. Ruszkowski nie był w swej skó 
rze (zanadto sie powtarza), a Brochwi-
czówne (śliczne toalety) wolimy w ro
lach mniej „królewskich". Śpiewała zre
sztą b. przyjemnie. Epizody b. słabe (tyl 
ko Bogucki był na wysokości spotecz* 
nej). 

W „Hollywood" po „Starej Bandzie" 
rozgościła sie też komedja muzyczna, a 
właściwie farsa ze śpiewkami. Grają bła 
hą. a wesoła rzecz „Dziewczyna i hipo
potam". Aktorsko tylko SielańskL byt z 
prawdziwego zdarzenia. Nawet tak wy
trawne siły. jak Skwierczyńska. nie w 
swoim sosie. Tom, zawsze kulturalny, 
nie miał w roli kamerdynera pola do po 
jisu. 

Pierwszy raz gra? filmowy gwiazdor 

K&ATECZKI. 

G ł u p i e l i s t y rstumr z n a j o m e g o . « • 
Jednak szczęście niewątpliwie istnie -Gościnność jest cnotą, to prawda. 

Ale cnotą niesłychanie ciężka. Gdy mam 
mleć gości, wole już ich po jednemu za
bierać do restauracji, umówiwszy się u-
przednio z kelnerem, czego ma akura-
tnie ,-zabraknąć", niż spraszać do domu 
kilkanaście osób. które wszystko zjedzą 
wszystko wypiją, a potem będą pół ro
ku opowiadać na mieście o moim skąp
stwie, niegościnności itp. 

Jeszcze taki miejscowy gość. to pół 
biedy. Posiedzi do pierwszej, drugiej, 
czy ostatecznie trzeciej nad ranem i pój
dzie wkońcu do domu. Ale cała bieda 
z gośćmi przyjezdnymi- Taki zamiejsco
wy przyjaciel przyjeżdża naturalnie z 
żona. To ostatecz.. choć z bólem serca 
możnaby wytrzymać. Ale przywozi zc 
soba brata i przyjaciela brata i kuzynkę 
żony i szwagierke cioci. Wali ci sie. bra 
cie. na łeb ze sześć osób. z którym co-
najmniej czterech nigdy w życiu nie wi 
działeś, chyba, te przeglądasz często a! 
bum policji kryminalnel. 

I rób tu jeszcze przyjemny wyraz 
twarzy, uśmiechaj się czule i uprzejmie, 
zapraszaj, żeby jedli I pili, sam śpij na. po 
dłodze. a wszystkie łóżka, kozetki, ka
napki i tapczany odstąp gościom, żeby 
im było wygodnie, przyjemnie i weso
ło. Wieczorem takie tałałajstwo musi na 
turainie iść do teatru, rzecz prosta — 
na twój rachunek, po teatrze na kolacje 
do pierwszorzędnej restauracji z wystę
pami, „bo chcą poznać miasto", natural
nie również na twój rachunek. 

Gdy dzięki Bogu. po dwóch tygo
dniach pozbywasz sie wreszcie, nieszczę 
śliwy przyjacielu, tego szczęścia, tych 
przemiłych, przezacnych. kochanych 
gości, gdy już ich wreszcie diabli wezmą 
'wówczas z przerażeniem stwierdzasz, 
żeś;zapożvczył się i wyda? orzez dwa ty 
godnie trzymiesięczną pensję, że żona 
rozchorowała się z przemęczenia a słu
żąca wymówiła miejsce. 

Naturalnie goście potem z przekąsem 
wspominają, że zamiast koniaku była tyl 
ko czysta wódka* a zamiast kawioru 
astrachańskiego — śledź-

Przyznam, że przestałem się już dość 
dawno tern przejmować. Przeciwnie, 
przyjmują gości coraz .gorzej, aby ich 
odzwyczaić od przychodzenia. Gdv zaj
dzie jakiś xość> pytam go uprzejmie: 

— Napiłby się pan wódki?, 
—-Owszem. 

—^No to idź pan do szynku i k*up pan 
sobie. 

I gość idzie na zbity łeb na szczęście 
dtal.gosDodarzy. Niestety szczęście trwa 
krótko, jak powiedział pewien jegomość, 
ożeniwszy się powtórnie w pół roku po 
śmierci perwszej żony. 

p. «Conti i mimo zupełnie zrozumiałych 
surowizn dialogu, podobał się, zwłaszcza 
w piosenkach ujawniających postępy. 
Partnerka iego bardzo prowincjonalna. 
Odbijała od niej korzystnie dyskretna i 
miła Lii i Zielińska. 

Co więcej? 
Żadnych wielkich wydarzeń teatral

nych narazie nie oczekujemy w rozkwi
cie ogórkowego sezonu. 

Czesław Napiórkowski. 

je. Szczęściem jest przejść orzez łódzką 
ulicę i nie połamać przytem przynajmniej 
jednej nogi- Szczęściem jest przyjść do 
teatru i zastać tam przynajmniej stu wi
dzów (zimą to „szczęście" można ogra
niczyć do 50 widzów). Szczęściem jest 
dzisiaj nie być urzędnikiem państwo
wym. Szczęściem współczesnem jest nic 
mieć mebli, któreby mógł zająć komor
nik. 

Słowem szczęście istnieje, tylko lu
dzie nie chcą, czy też nie potrafią sie go 
dopatrzeć, tam gdzie ono istnieje. Czło
wiek jest to taka chciwa bestja. te chciał 
bv odrazu mieć sto miljonów dolarów-
żelazne zdrowie, młodość i urodę i wów 
czas oświadczy, że będzie dopiero wte
dy szczęśliwy, jeśli okaże się. że nikt in 
nv nie posiada większego majątku, nit 
on. w przeciwnym bowiem razie zagry
zie się z zazdrości. 

Naturalnie szczęście jest poto. aby 
miało jak wszystko na tym świecie 
Zbyt mało przecież jest szczęścia, aby 
zatrzymać się mogło na jednym człowic 
ku przez dłuższy czas. Musi ono potro-
szeczku obsłużyć wszystkich. Tylko, ze 
niektórzy nie widza go nawet wówczas 
gdv Już przychodzi- Szczęście Jest. jak 
kieliszek starego dobrego konjaku. Trze 
ba się na nim znao aby móc ocenifi jego 
wartość. 

GŁUPOTA. 
Dzisiejsza sprawa dotyczy Jednak nie 

fylko szczęścia. Me głupoty. 
Dotyczy ta sprawa Hermana Waser-

mana z ulicy Rzgowskiej 79. Waser-
man chciał ..zrobić na złośó" swemu zna 
jomemu — Zygmuntowi Ingerslebenowl 
Chodziło poprostu o jakiś „kawał". Wa-
serntan wziął się do tego idiotycznie. Ro 
zesłał mianowicie do wszystkich wspól
nych znajomych listy, w których' stwier 
dza. że ..IngersleHene Jes* głupcem, kre
tynem i wogóle nieuczciwym także". 

Dowiedział się o Tern Zygmuś i) natu
ralnie skierował sprawę do sadu- Na roz 
prawie Wascrman tłumaczył sie» że wy 
słał listy ..z głupoty". Sąd Grodzki ska
zał Hermana Wasermana na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem wykonania wy
roku na 2 lata. • 

Jerzy Krzeckl. 

P r z e d b o ż n i c ą o pó łnocy . . 
Śmiertelne kopnięcie w brzuch. IHB 

Z Będzina donoszą: 
Przedmiotem procesu, który rozpo

czął sie w Sądzie Okręgowym w So
snowcu. bvł tragiczny finał awantury w 
Modrzcjowie miedzy dozorcą tamtejszej 
bóżnicy, 52-letnim Chemą Rechnicem, 
a dwoma podróżnymi żydkami. Rzeźnik 
z Radomia niejaki Izaak Ajdels. wraz z 
swym towarzyszem podróży Szmulem 
Wajnsztajnem z Sosnowca, przybyli o 
północy do Rcchnica i zażądali od niego 

kluczy od bóżnicy, 
chcąc w niej przenocować- Bali sie iść 
w porze nocnej do Sosnowca szosą, na 
której jakoby miały miejsce napady ra
bunkowe. 

Rechnic, nie dowierzając podróżnym 
odmówił wydania kluczy. Wówczas Ar 
dels- zirytowany, kopnął dozorcę w 
brzuch z taka siłą. że starzec padł na zie 
mię i w kilka godzin później 

wyzionął ducha. 
Wezwany lekarz stwierdził u Rechnic* 
pękniecie jelit. 

Ajdelsa aresztowano i osadzono * 
więzieniu w Będzinie, gdzie dotychczas 
przebywa. 

Proces, który wzbudził wśród współ 
wyznawców zmarłego wielkie zainterc 
sowanie. został przerwany wobec nie" 
stawienia się świadków tragicznego zajś 
cia. 

HJM>|0-KĄCIK 
DZIŚ, dnia 16 lipca 

RASZYN. 
wieczorem: 

1515 Przef rzegląd giełdowy 
s Wiadomości o eksporcie polskim 

zlotu 15.30 Transmisja z jubileuszowego 
Harcerstwa Polskiego w Spale 

16.00 Skrzynka P. K. O. 
1615 Recital fortepianowy z Krakowa 
1635 Muzyka z piyt 
16 50 Codzienny odcinek prozy 
17.00 „Rewja i f i lm" — koncert w wyko

naniu małej orkiestry P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z udziałem M. Konarck -
Korskiej (śpiew) 

18.00 Pogadanka przyrodnicza z Wilna 
18.10 Minuta poezji 
18.15 „Cała Polska śpiewa" — transmisja 

z Krakowa 
18.30 Transmisja z jubileuszowego zlotu 

Harcerstwa Polskiego w Spale 
18.45 życic kulturalne i artystyczne stolicy 
18 50 Drobne utwory na fortepian, wiolon

czele 1 skrzypce 
19.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
19.30 Recital śpiewaczy ze Lwowa 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 „Jak polować na kaczki?" — poga

danka J. Dylewskiego 
20.10 Koncert orkiestry.wiejskiej A. Strom-

berga i Wł. Kaczyńskiego 
20,45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z życia dawnej 1 współcze

sne! Polski 
21.00 Koncert skrzypcowy w wykonaniu 

Roberta Soetens z towarzyszeniem orkie
stry P. R. pod dyr. J. Ozlmfnskiego 

2130 Transmisja z jubileuszowego zlotu 
Harcerstwa Polskiego w Spale 

2200 Koncert ze Lwowa 
22.30 Wiadomości .sportowe ogólne 
223f> Wiadomości sportowe lokalne 
22.40—23.30 Muzyka salonowa 1 taneema 

do GDYNI i fUrtkitffl na 
Cena zł. 1 8 . 7 0 

Ctn» obejmuje przejazd l i n i z powrotem nocleg w Gdyni, zwiedzanie portu łodzią, motorową^ 
zwiedzani* magazynów 1 urządzeń portowych, przejazd statkiem na Het 1 z powrotemT 
Odjazd z Ładzi Kai, do, 19 bm. o g. 20 min. 28 — Odjazd z Gdyni da. 21 bm. o g. 22 min, 14, 
ZapUy w Pol .ki . rn O R B I S " " C 

Biurze Podróży ff Agencji Orbisu ul. P i o t r k o w s k a 18 9-letni chłopiec zmarł 
HB po wypiciu kilku kieliszków wódki 

Z Wilna donoszą: 
Zdarzyły się na terenie pow. dziśnleń 

skiego 2 wypadki śmiertelnego zatrucia 
alkoholem. We wsi Karolewo gm. hołubłe 
kiej 60ietni Łuhczonok Józef wskutek 
nadmiernego spożycia alkoholu zachoro 
wał i w drodze do lekarza zmarł. 

We wsi Kaleczpole gm. orozorockiej 
zmarł nagle 9-lctni Paweł Tolkacz. Do
chodzenie ustaliło, że w czasie nieobecr 

ności rodziców młodociany oiiak 
napił sie alkoholu 

i to spowodowało śmierć. Ojciec zmarłe 
go przyznał się, .że przed wyjściem z do 

,W przerwie o godz. 2300 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lott. 

ŁóDż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13 35 Muzyka lekka z płyt 
18.50 Wojskowe piosenki Juranda w wyko

naniu chóru Juranda — płyty 
ŚRODA, dnia 17 lipca. 

RASZYN. 
630 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 

."W przerwie o godz. 7-20 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportovie • tu
rystyczna 

820 Program na dzień bieżący 
8.25 Wskazówki praktyczne 

1200 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Dziennik południowy 
12.15 Koncert symfoniczny kwintetu SU" 

Bodeńskiego 
13.00 Chwilka dla kobiet 
13..05 Muzyka popularna z płyt 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Recital fortepianowy z Katowic 
1600 „Obozy wypoczynkowe dla kobiet"— 
16.15 Koncert z Krakowa 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
1700 Duet śpiewaczy i orkiestra z płyt 
17.20 Recital śpiewaczy ze Lwowa 
17.35 Koncert z Krakowa 
18.00 Wesoły skecz p. t. „Wakacje zaczęły 

się świetnie" 
18.15 Chór strzelecki pod dyr. B. Hynka 
1830 „Muc — wróbel bez nogi" — opowis 

danie dla dzieci 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Utwory charakterystyczne z płyt 
1905 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
19 30 Pokój dziecięcy (Coin des enfants) Cl. 

Debussyego, na fortepianie gra L. 6tras«< 
berżanka — opowie Hanna Brzezińska 

19.50 „świat się smleTe" — przegiąti numc* 
ru zagranicznego 

2000 Wiadomości rolnicze 
20.10 Muzyka lekka z płyt 
20 45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z życia dawnej 1 współtflrt> 

snej Polski 
2100 „Fl is" opera w 1 akcie St. Moniuszki 
2200 „Rok 1919 w pracy 'Józefa Piłsudskie

go" — odczyt A. Kawałkowskiego 
2210 Wiadomości sportowe ogólne J 
22.16 Wiadomości sportowe lokalne 
22 20—23.30 Utwory E. Kalmana w wyko

naniu małej orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego 

,W przerwie o godz. 23 00 Wiadomo
ści meteorologiczne 'dla komunikacji lotn. 

ŁÓDŻ. Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1330 Muzyka z płyt 
18.30 Listy od dzieci — omówi red. B. Ste

fański 
18.45 Polskie utwory skrzypcowe Z płyt 

mu krytycznego dnia poczęstował syna 
jednym kieliszkiem wódki. T o zachęciło 
go do wypicia następnych kieliszków, 
już w czasie nieobecności rodziców. J 

MARJA ANNA THAIRE. 

NADIA 
Mając lat dziesięć uciekła z rodzicami z 

Ukrainy. Z lalką w ręku i dolarami zaszytemi 
w podszewkę swego futerka opuściła wio
skę rodzinną, starą nianię, dwa duże bryta
ny - faworyty i łąkę, na której lubiła tarzać 
się w gorące popołudnia letnie. 

Konstantynopol, Praga, Berlin i Paryż 
były etapami tułaczki nieszczęśliwych ucie
kinierów. 

Spoczątku mieszkano w hotelach luksu
sowych, później zaś w podejrzanych. 

Rodzice Nadi byli dniami i nocami całe-
mi poza domem. Ojciec — aktor znany je
szcze, matka ładna kobieta, której męż
czyźni nadskakiwali bardzo. 

Zarówno w Konstantynopolu jak i Pra
dze, Nadia będąc małą jeszcze dziewczynką, 
sama wieczorami całemi w pokoju przyci
skała jeden z guzików elektrycznego dzwon
ka, by nadbiegającej pokojówce płaczliwym 
głosem powiedzieć: „Nudzę się!" 

Służąca litując się nad tern opuszczonem 
dzieckiem, pozbawionem ogniska domowego 
me mającem innego schronienia poza banal
nym numerem hotelowym i nie znającem in
nego życia rodzinnego prócz „tables d'hote" 
przyniósłszy mu słodycze, opowiadała praw
dziwe hisforje i bajki. 

W Berlinie mało już zostało dolarów w 
podszewce płaszczyka Nadl. Wypadło więc 
zainstalować się w skromnym hotelu, gdzie 
sporządzano wieczorem jaki taki posiłek na 
maszynce naftowej. 

Matka Nadi przyjęła posadę manekina. 
N&dia wspominała później niejednokrot

nie miły szelest jedwabiu, piękne futra są
siadujące z czajnikiem z białej blachy i tę 
ładną mamę, trzymającą się zawsze zdale-
ka, śpieszącą się stale, pieszczącą ją z roz
targnieniem, strofującą za niezgrabność 
dziewczynki - podlotka i odchodzącą nie u-
całowawszy swego dziecka z obawy uszko
dzenia zrobionej twarzy. 

Pewnej nocy wszakże, pochylona nad 
łóżkiem Nadi, obudziwszy ją, uściskała go
rąco. 

— Niech cię Bóg ma w swej opiece, dzie
cino moja! — szepnęła głosem poważnym 
i nakreśliwszy dwa krzyże święte nad głową 
dziewczynki, odeszła, by nie wrócić więcej. 

Ucieczka matki nie dotknęła obojętnego 
serca córki. Miewała niekiedy nawet żal z 
tego powodu do siebie. W gruncie rzeczy 
jednak nie miała matce za złe, że uciekła z 
innym mężczyzną od tego przeciętnego, pach 
nącego naftą pokoju, który dzieliła ze sta
rzejącym się i skwaszonym mężem oraz bez
czynną i milczącą córką. 

Ostatnim etapem tułaczki byl Paryż. Tam 
Nadia poznała hotele Montparhassu i Passy, 
nędzne posiłki, spożywane dorywczo, i lo
kale nocne, gdzie piło się duszkiem szampan, 
podczas gdy sandwich z szynką przydałby 
się więcej. 

Ojca swego widywała rzadko. Z aktora 
przedzierzgnął się w golibrodę, unikając ho
telu, którego nie mógł opłacić. 

Nie lubił w dodatku tej dużej już dziew
czyny, którą była mu ciętsraea i utrudniała 

życie. Gwałtowne sceny, pełne gorzkich wy
mówek i gróźb, towarzyszyły każdemu spo
tkaniu ojca z córką. 

Pewnego dnia, gdy nie chciała zrozumieć 
czego wyrodny ojciec domagał się od niej, 
uniósł się tak dalece, że osmagawszy ją 
szpicrutą, uciekł bezpowrotnie. 

Szalona, dzika, obłąkańcza niemal ra
dość ogarnęła wówczas Nadię, mimo że zo
stała absolutnie sama na świecie, bez żad
nych zasobów materjalnych i bez fachu w 
ręku oko w oko z życiem. 

Groziła jej nadomiar nieszczęścia eksmi
sja. Dano biedaczce dwa dni czasu do wy
brnięcia z sytuacji i po upływie tego termi
nu miano wyrzucić ją na bruk. 

Przypadek zdarzył, że krótkie czterowier 
szowe ogłoszenie w gazecie, wciśnięte mię
dzy setki innych mogło być deską zbawie
nia dla Nadi, i rosyjskie jakieś małżeństwo 
mianowicie poszukiwało młodej osoby, zna
jącej język rosyjski, która podjęłaby się do
glądania, obsłużenia I oprania dwojga dwu
letnich bliźniąt. 

Ofiarowywane wzamian pobyt w praw
dziwym domu rodzinnym, posiłki o stałych 
godzinach przy nakrytym stole i pięćset fran 
ków miesięcznej gaży. 

Nadia, chwyciwszy okazję, w lot zgło
siła się pod wskazany adres. Rodzice bliź
niąt wzruszeni jej niedolą i ujęci ładną twa
rzyczką, zaangażowali ją bez wahania. 

Powrót Nadi do hotelu był triumfalny. 
Radość Nadi wyraziła się w szalonej ga-

lopadzlc po schodach, dwóch głośnych po
całunkach wyciśniętych na pucołowatych po
liczkach właścicielki i kilku hałaśliwych roz
mowach telefonicznych, przerywanych wy
buchami śmiechu i żartami. 

Mając bowiem ostatnio dwadzieścia fran 
ków w kieszeni Nadia postanowiła zaprosić 
przyjaciół swych do swego numeru dla go
dnego uczczenia incydentu: paru studentów, 
kilka artystek i trzy przyjacjółki, mieszka
jące w tym samym hotelu. 

Z wypiekami na twarzy i blyszczącem' 
oczyma Nadia rozmawiała ze swymi gośćmi 
z ożywieniem. , | 

— Jutro — mówiła — zatknę się po raz 
pierwszy z życiem. Tak jest. Wierzcie mi, 
że nie żyłam dotychczas... Byłam próżniacz
ką I darmozjadem... Umiałam tylko godzić 
się z bólem i nędzą... To nie dosyć! Trzeba 
pracować... walczyć... i zwyciężyć! Jutro 
wstanę wcześnie! Jutro i dni następnych bę
dę o siódmej już godzinie na nogach... Czy 
to nie głupota leżeć w moim wieku do po
łudnia w łóżku, marząc o niebieskich mig
dałach lub czytając romansidła?!.. Od ju
tra... pracuję! Ułożyłam już sobie plan dnia, 
bo systematyczność i porządek przedewszy-
stkiem! Spróbuję nałamać i siebie do po
rządku: nie zapominać mego beretu w łóż
ku... Nie brudzić pościeli popiołem z papie
rosów. Nie będę paliła zresztą!... Nie śmiej
cie się! W gruncie rzeczy papierosy potrze
bne są dla tłumienia głodu!... Pozwalają za
pominać o porach posiłku!... A ja przecież 
jadać będę trzy razy dziennie od jutra! Tak! 
Tak! Mo i drodzy!... 

Wieczory należą do mnie. Ani myślę jed
nak włóczyć się po kawiarniach do półno
cy! O, niel Chcę uczyć się jeszcze!... Zapał 
ogarnia mnie!... Będziemy zbierali się co ty
dzień... Wobec tego, że ja odtąd będę naj
bogatsza z naszej gromadki, ja będę zapra
szać was... Będziemy grali... śpiewali... tań
czyli!... 

Wtem fonograf zaintonował melancholij
ną jakąś pieśń rosyjską. 

— Nie! — zawołała Nadia histerycznym 
głosem — nic rosyjskiego dziś! Nic smutne
go! Żadnych skarg i lamentów!... Chcę pie
śni, drgającej życiem!... Opiewającej radość 
życia!... Radość twórczego czynu przede-
wszystkiem! 

I późno w noc śpiewano, grano i tańczo
no w pokoiku Nadi, poczem goście rozeszli 
się każdy do siebie. 

Pozostawszy sama w pokoju Nadia ro
zebrawszy się powoli i skulona w łóżku roz
myślała nad sobą. 

— Mam pracować od jutra!... — szep
tała scicha — czy ja umiem pracować? Wsta 
wać o siódmej zrana?... Prać... prasować te-
mi rękami, które nie pracowały nigdy? 

Podniosła wgórę białe swe długie i wą
skie klasyczne dłonie. 

Opanował ją paniczny strach przed pra
cą, śmiertelne znużenie ogarnęło duszę i cia
ło. Buteleczka ze środkiem nasennym stała 
obok niej na stoliku. Pełna prawie. 

Nawpół przytomna wyciągnęła po nią 
rękę, przytknęła szyjkę do ust, wychyliła 
duszkiem i... zasnęła na zawsze. 

Tłum. J. 9. 

http://Pol.ki.rn
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Rocznik Statystyczny Ołównego Urzędu 
Statystycznego ogłasza na podstawie da
nych Państwowego Urzędu Wychowania Fi 
zycznego szereg ciekawych cyfr, ilustrują
cych rozwój sportu w Polsce w katach o-
statnich. 

Liczba sportowców zrzeszonych w zwią
zkach i stowarzyszeniach sportowych wy
nosiła dnia 1 stycznia 1935 r. 735.800. Z te-
K° mężczyzn 

600.000, 
r. *lm:t ^35.300. 

«• T. 1938 Polska liczyła 
łowców (550.000. mężczyzn | 
b 'et) W roku 1£32 615.700, w roku 1931 — 
508500, wreszcie W roku 1930 — 352,000 
Sportowców. W ciągu 5-ciu lat zatem licz
ba zrzeszonych sportowców wzrosła z 
352.0DO na f35 800 (przeszło 100 proc.) 

Wzrosła również znacznie liczba u-
rządżen" sportowych. W foku 1931 liczba 

flal gimnastycznych wynosiła 238, 
a obecnie 1.646. 

Boisk piłkarskich było w roku 1930 — 380 
°beenle 976. Liczba boisk do gier sporto-
*ych wzrosła z 570 do 4.415, liczba Rły-
*alń otwartych z SI do 203, liczba pływalń 
•jMfycff z 7 do 14. Liczba przystani wloślar 
•kich z 40 do 192, liczba ogródków Jorda
nowskich z 46 do 110, wreszcie boisk lekko 
Mletycznych z bieżnią okólną mamy óbec-

p # 496 wobec 302 w foku 1931. 
Liczba osób, które zdobyły Państwowe 

°d/nakc Sportową wzrosła (nie licząc Wof 
*kowye!i) T 17 600 w 1931 foko dó 225.30Ó 
* 1934 fOłtu. 

Ciekawe ?ą również dane odnoszące sie 
d& bozów letnich I kufsów wysżkotenio-
*yeh. W roku ubiegłym fófganlzowfririo 
516 męskich kufsów wyełtówaffia fizyezne-
Ro, które zgromadziły 18.000 uczestników. 
Na męskich flfeozneh letnich w liczbie 97, 
**ala*ło tlę lft.500 sportowców. 65 żeń 

1 1 

skich kursach wyszkoleniowych, lic/ba u-
czestniczek wynosiła 1.300, zato żeńskie 0-
bozy letnie zgromadziły 24.600 uczestniczek 
w 556 obozaich. 

— 0 0 «• 

K a r ^ m l i o t n a w y ś c i g a c h 
Jednego kolarza przewieziono do szpitala. 

AZUMIłCTUE. 
OSAKA 

OWAtJY! 
N ROBACTWO' 

W poniedziałek wieczorem odbyły się 
na Dynasach międzynarodowe zawody ko
larskie z udziałem dwóch niemieckich kola 
rzy Wiemera i Koenigat. 

Najważniejszym punktem programu był 
finał sprinterów. Wygrał go Pusz przed 

CracoYia musiała zwrócić p u h a r 
EHBna telegraficzne wezwanie organizatorów 

Na turnieju piłkarskim w Nitrze o puhar 
Prlbina, jak już podaliśmy, pierwsze miej
sce zajął pod nieobecność Cracovii zespól 
ezeski SK. Proścłejów. Klub nie otrzyma! 
jednak po zwycięstwie nagrody, gdyż pu
har znajduje się w posiadaniu Cracovii. Na 
telegraficzne wezwanie organizatorów. Cra-

covła> złożyła puhar metrowej wielkości w 
konsulacie czechosłowackim w Krakowie 
Konsulat rha przesłać' puhar 

wprost do Proścłejowa. 
Przy okazji zaznaczamy, że nieprzyby

cie Cracovii wywołało duże rozgoryczenie 
w sferach piłkarskich Czechosłowacji. 

10-ty etap Tour de France. 
Belg na pierwszem miejscu. 

10-ty etap Tour de France z Digne do 
Nicei na dystansie 156 kim. wygrał Aerfs 
(Belgja.) w czasie 4:22:35 sek. przed I,.-
pebie (Francja* 4:2Z:35 i Rouzzi (Francji) 
4:22:35. Wymienieni trzej kolarze przybyli 
razem do mefy z różnicą pół koła. 

W klasyfikacji ogólnej na 1-eńr miejscu 
utrzymuje się w dalszym ciągu Belg Maes 

w czasie 64:42:05 przed Włochem Camusso 
64:46:35 i Francuzem Spełcherem 64:47:13. 

W klasyfikacji międzynarodowej: 
1) Belgja w czasie 194:34:44, 
2) Włochy — 196:01:43, 
3) Francja — 198:16:19, 
4) Niemey — 198:11:49, 
5) Hiszpanja — 204:49:09. 

8.000 zł. KOSZTUJE JEDEN START 
amerykańskich lekkoatletów. 

Jak wiadomo, w luijbłlższyrn czasie przy 
jeżdżą do Europy ekspedycja lekkoatletów 
smerykańskictr na tournee po Europie. Ame 
Mcanie mlHj, również wystąpić w Pradze 
"eskiej. Czeska federacja lekkoatletyc/.n.ii 
"•usiała jednak zrezygnować z tyeh wystę
pów, gdyż szwedzki menager Amerykanów 
ł»»ąd ł za starł około 40.000 Kcz. (ok. 8 
•>»• zł. 

Sport w kilku słowach. 
W Vv'..iszawie odbyły 

lekkoatletyczne minacje 
się specjalne eli-

zorganizowane 

U.S. na 7-em mieiscu. 
S T A D I O N M I S T R Z E M — 

L E ^ U O A T L E T Y C Z N Y M P O L S K I P A R T . 

W ogólnej punktacji lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski pań pierwsze miejsce za
jął Stadjon Chorzów, zdobywając 101 pkt. 

2) AZS — Poznań 86 pkt. 
3) Sokół — Poznań 41 pkt. 
4) Warszawianka 40 pkt. 
5) Or<iżyna — Warszawa 39 pkt. 
6 ) AZS — Warszaw- 32 p'kt. 
7) ŁKS — Łódź 29 pkt 
8) Makabi — Kraków 21 pkt. 
9) SKS — Sosnowiec 16 pkt. 

10) Sokół — Ofudziądz 8 pkf. 
11) Hasmonea — Lwów 8 pkt. 

KALENDARZ WYBORCZY 
Załącznik do zarządzenia Prezydenta Rze 

c*ypospolitej 2 dn. 15 lipca 1985 r. — ka-
'•hilarz' wyborczy do Sejma. 

Do 16 łipea 1985 r.: Prezydent Rzeczy
pospolitej powołuje generalnego komisafza 
* > ' 1 HfTP zastępcę. 

Do 25 lipca: Minister spfaw wewnętrz* 
{[yeh powołuje okręgowych korrusafzy wy-
OftrczycW. 

Oeneralny kcmiisarz wyborczy powołuje 
ffzewodniezących okręgowych komisji wy-
borczych oraz ich zastępców. 

Wydziały wojewódzkie (w Warszawie: 
«om'sarz rzndu i prezydept miasta) powołu
ją cz|onków okręgowych komisyj wybor
nych oraz ich zastępców. 

Do 1 sierpnia: Przewodniczący okręgo
wych komisyj wyborczych powołują prze-
^ e d i T c z ą c y c h obwodowych komisyj wybor
czych oraz! ich zastępców. 

De 4 sierpnia: Władze administracji ogól 
Jjej i przclożenj gmin powołują członków 
l^bwodowych komisyj wyborczych oraz ich 
petępców. 

Ukończenie sporządzania" spisów w y b o r 
ców do Sejmu przez przełożonych gmin. 

Ukończenie wyborów do zgfomadzeń 
[Okręgowych, zgłaszanie delegafów do zgro-
l^iadzeń okręgowych przez wyborców. 

Do 5 sierpnia: Przełożeni gminy przesy-
Rją spłsy wyborców przewodniczącym ob
wodowych i okręgowych komisyj" wybor
czych. 

Przewodniczący organów dokonywaią-
fjych wyboru delegafów do zgromadzeń okrę 
Kowych,przesyłają odpisy protokółów z wy-
Ooru delegatów przewodniczącym okręgo
WYCH komisyj wyborczych i okręgowym Jco-
(łnisarzom wyborczym. 

Władze administracji ogólnej ogłaszają 
p> podziale powiatów na obwody głosowa
nia. 

Przewodniczący obwodowych komisyj 
Wyborczych podają do wiadomości pubłi-
•^ncj godziny urzędowania obwodowych ko 
*wy j wyborczych, tudzież termin i miejsce 
^ylożenia spisu wyborców i wnoszenia re-
Wamacyj. 

7 sierpnia: Przewodniczący obwodowych 
*omisyj wyborczych wykładają do publl-
^nego przeglądu spisy wyborców do Sej-
"lu. 

Do 9 sierpnia: Przewodniczący o k r ę g o 
wych kom'syj wyborczych unieważniają Wy 
for delegata do zgromadzenia okręgowego, 
feżeli wybór ten zośfaT dokonany niezgodnie 

prawem i zarządzają wybory uzupełnia-
lące. 

14 sierpnia: Ostatni dzifń wyłożenia do 
Pub';r7r>pp;o nrzegladu spisów wyborców. 

Zgromadzenia okręgowe zbierają sie w 
c«'u iistalen'a listy kandydatów na posłów. 

19 sierpnia: Przewodniczący obwodo
wych komisyj wyborczyeh przesyłają zażale 
nia i nieuwzględmone sprzeciwy przewodni
czącym okręgowych komisyj wyborczych. 

Do 19 sierpnia: Kondydaci na posłów 
przesyłają do i<om'sj! okręgowej oświadcze
nia ©zgodzie" na kandydowifłie. 

20 sierpnia: Okręgowe komisje wybor
cze przystopują do zatwierdzenia list kandy 
datów na posłów. 

Do 2& sierpnia: Zastępcy kandydatów, 
wpisani przez okręgowe komisję wyborczą 
na listę kandydatów na posłów, przesyłają 
do komisji okręgowej oświadczenie o zgo
dzie ria kandydowanie. 

Do 2l4 sierpnia: Przewodniczący okręgo
wych komisji wyborczych po rozpoznaniu 
zażaleń i sprzeciwów, nakazują obwodo
wym komisjom wyborczym wciągnięcie lub 
skreślenie ze spisu osoby, wnoszącej zażale
nie lub sprzeciw. 

Do 20 sierpnia: Obwodowe komisje wy
borcze wprowadzają do spisu Wyborców 
zmiany, nakazane przez przewodniczących 
okręgowych komisyj wyborczych. 

Do 29 sierpnia: Przewodniczący okręgo
wych komisji wyborczych ogłaszają listę 
kandydatów na posłów ze wskazaniem dnia 
i godzin głosowania. 

7 września: Przewodniczący obwodo
wych komisyj wyborczych wykładają do pu 
blicznego przeglądu ostatecznie ustalony 
spis wyborców. 

8 września: Głosowanie do Sejmu. 
U września: Okręgowe komisje wybór-, 

cze przystępują do ustalenia wyniku głoso
wania w okręgu i przyznania mandatów kan 
dydatom na posłów. 

20 września: Oeneralny komisarz wy
borczy ogłasza w gazecie rządowej wynik 
wyborów do Sejmu. 

Do 23 września: Generalny komisarz wy 
borczy przesyła każdemu wybranemu posło
wi list wierzytelny. 

Do 27 wrześia: Wnoszenie do sądu naj
wyższego protestów przeciwko wyborom. 

* « • 
Kalendarzy do Senatu usiała, że: 
25 sierpnia t. zw. zebrania obwodowe 

dokonają wyborów delegatów z obwodów 
do wojewódzkich kolegjow wyborczych. 15 
września zbiorą się w miastach wojewódz
kich kolcgja wyborcze w celu powołania se
natorów i ich zastępców. 

Ogłoszenie wyniku wyborów do Senatu 
ńastapl w tym samym dniu, c© i ogłoszenie 
wyniku wyborów do Sejmu, t. j . 20 wrześ
nia. 

Do dnia 27 września Pan Prezydent Rze
czypospolitej powoła 32 senatorów, któ^ 
rych powołanie należy do prerogatyw Gło
wy Pańswa. 

przez Pohrtti Zw. Sportowy Głuchoniemych 
mające na celu wybranie drużyny polskiej 
na światowe Igrzyska głuchoniemych, które 
odbędą się w polowie sierpnia w Londynie 
przy udziale zawodników 18 ń»f*odów<Ssci. 
Na eliminacjach tych tylko dwóch Zawodni
ków zdołało osiągnąć wyżnaezone minima, 
a mianowicie Gniot z Poznania skoczył 
wcM 6,10 mtr. a przebiegł 400 mtr. przez 
płotki w czasie 67.S, zaś Ostachewlcz z War 
szawy osiągnął w biegu NAI 1500 mtr. czas 
4.37 a na 5 kim. czas 16.35. Wyniki te by
ły jednocześnie polskiemi rekordami głucho 
niemych. Po eliminacjach wyznaczono tylko 
tych dwóch zawodników na wyjazd do 
Londynu. 

W nadchodzącą niedzielę rozegnane z o 
staną dalsze trzy spotkania ligowe. W Kra 
kowie gra Cfaeovia z Legją, we Lwowie* 
Pogoń z Wisłą i w Wielkich Hajdukach 
Ruch z Warszawianką. Najciekawiej zapo
wiada się spotkanie lwowskie, wobec dob
rej formy wykazanej przez oba zespoły u-
biegłej niedzieli. Pozostałe pięć klubów pau 
żuje w niedzielę. 

Odbyły się zawody o mistrzostwo Ło
dzi we florecie, w których pierwsze miej
sce zajął Bar»A« WKS. wygrywając we f i 
nale wszystkie pięć spotkań przed Cieciorą 
WKS. 4 zwycięstwa i Różalskim PKS 3 
zwycięstwa. Banaś znajduje się obecnie w 
bardzo dobrej fórrhić. Póżafem ódrjyły się* 
rłliędzyklubowe spotkania drużynowe we 
wszystkich trzech broniach pomiędzy zespo-
ta-mi PKS. i WKS Spotkanie zakończyło 
się zdecydowanem zwycięstwem wojsko 
wych w stosunku 20 i pół do 6 i pół pfzy 
czem WKS. wygfał łłóreł 8:1, szpadę 7 i pół 
1 wreszcie szable 5:4, Zwycięski zespół 
walczył w składzie Myłkowłcż, Ostankowleż 
I Banaś. Skład Policyjnego KS. był Kwta-
sifłsk,!, Różalski I Źjflt. 

W nadchodzący ćżwaftek 18 bm. upły
wa termin zgłoszeń" kandydatów na bokser
ski kurs sędziowski organizowany przei T* 
rząd ŁOZB. Początek kUfsu w śobófę 20. 
Zgłoszenia plserńne na adres ŁOZB, Sreb-
rzyńskat 10 lub osobiste w czwartek mię
dzy 18 a 20. Kurs tert wywofał znaezfte za 
interesowanie, o czerń najlepiej świadczy 
fakt, że dotychczas zgłosiło się już około 
30 kandydatów. 

Dyskwalifikacja Kołodziejczyka w wy
ścigu dokoła Łodzi I jej późniejsze zniesie
nie przez zarząd ŁOZK wywołały dość smu 
tne w kolarstwie łódzkiem echo. ' 

Obecnie dowiadujemy się, że przeciw 
decyzji zarząd ŁOZK znoszącej dyskwali
fikację Kołodziejczyka zaprosfestował sę
dzia główny p Pękalski, który od decyzji 
tej odwołał się do zarządu PZTK. P. Pekal 
ski stwierdza, Je Kołodziejczyk przekroczył 
zupełnie wyraźnie regulamin i zato powi
nien być zdyskwalifikowany. Tak więc spra 
wę pierwszego rnlejsca w wyścigu dokoła 
Łodzi zadecyduje ostatecznie zafżąd PZTK. 

Po rozegranych dotychczas dwóch trój-
meczach ellmlnuicyjftych Odbędą się w nad
chodzącą niedzielę półfinałowe spotkania 

1 lekkoatletycznych mistrzostw drużynowych 
Łodzi. W pierwszym półfinale Spotkają się 
zespoły ŁKS,, WIMY i Kruszeeridera. Ten 
ostatni zespół zakwalifikował się do półfi
nału bez walki. Śpośfód tej trójki dwa pier 
wsze zespoły wejdą do spotkania finałowe 
go. W drugim półfinale walczyć będą już 
tylko dwa zespoły IKP I Zjednoczone, przy 
czem tutaj zakwalifikuje się do finału ty l
ko jedna drużyna. Spotkanie finałowe od
będzie się już w dniu 28 bm. 

Frączkowskim w czasie 12.6 sek. Wiemer i 
Koenig zostuli wyeliminowani w serjaen 
przez Puszą i Frączkowskiego. 

W ostatnim wyścigu w handicapie na 5 
mtr. przed taśmą miał miejsce wypadek 
Zderzył się Panak z Ziółkowskim. Obaj zo
stali pokaleczeni, a jednego przewieziono 
do szpitaila. Ten ostatni wyścig wygrał Ja-
nociński przed Niemcem Wiemerem i Łą— 
czyńskim. Zwycięzca miał na 800 mtr. czas 
1 minutę. 

0 czem powinna 
wiedzieć każda 

młoda 
dz iewczyna 

1 
>ując ale-

.Nie mortw sie," rzekłam, „niarza 
• ( 4 to wielu młodym dziewczynom. Nie* 
r n pogarszają, one stan rzeczy postępując 
wliściwie". Ona wiedziała, że odjadłam przy
czynę, jej zawstydzenia. Rozszerzone pory, wągry 
ł ziemiata, żółta cera przyczyniały się do tefo, 
i* ciała sie. upośledzoną. 

..By pozbyć się całkowicie wszelkich wadeery-*~ 
roTJsśaie, wybielić i upiękezyc' skore, istnieje 
{eden, jedyny łatwy, nieskomplikowany, sisltaaz-
towny przepis. Kup dziś jeszcze tubę znakomi-
tefo Kremu Tokalon, koloru białego (nie tłu
stego). Stosuj go co rano przed pudrowaaism 
się. Jego cenne składniki oczyszczające, wtmae-
•iające i ściągające, działają magicaaie na naj
gorzej wyglądającą skórę i cerą. Będziesz zach
wycona Swym nowym powabem w niespełna 3 dni". 

Tan prosty przepis przyniósł upragnioną ulgę 
i szczęście niejednej młode*] dziewczynie—pak 
O tern wiedzą liczne matki. Szczęśliwy wynik je'śV 
trwarantowany. lub pieniądze •ostaje, zwróć 

Wynik losowania 
P R E M J O W A N Y C H K S I Ą Ż E C Z E K P . K . O 

Odbyło się w centrali PKO. w Warszawie 
zfźędu losowanie ksiużecizek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe serjl 1-ej. 

Po zł. l.OOff off/ymuja. właściciele nasfe*.-
jących książeczek: 3S56, 4199, 7579, 8139, 12973, 
lw i ' . . 18063, 10616, 23194, 33848, 24701, 26338. 
26494, 31816, 33515, 32551, 35916, 36545, 38936 
42879, 43092,44338, 46243. 

fy 
mi 
do 

TARYFA ZA PRZEJAZDY DO PRUS 
WSCHODNICH. 

Rokowania nad uporządkowaniem tary 
tranzytowej osobowej pomiędzy Niemca 
i Pfusami Wschodniemi doprowadziły 
uzgodnienia taryfy która wejdzie w ży

cie jesienią rb. W ten sposób skończyło się 
uciążliwe prowizorjum, które polegało na 
stosowaniu wewnętrznych taryf niemieckich 
za zwrotem kolejom polskim należności za 
przejazd według taryf polskich. Nowa tary 
fa wprowadza jednolitą regulację na wzór 
Irfhych taryf międzynsirodowych. , 

0 0 — 

NAD MORZE! 
DO GDYNI I NA HEL! 

Liga Popierania Turystyki wspólnie z 
Ligą Morska i Kolonjalną po pociągu popu
larnym na Swięlo Morza, uruchamiają na
stępny na dzień 19, 20-go i 21-go b. m. 

W celu jaknajszerszego udostępnienia po 
ciągu cena karty uczestnictwa wynosząca 
zł. 18.70 oprócz przejazdu tam i spowro-
tem obejmuje nocleg, zwiedzanie portu ło
dzią motorową, zwiedzanie Gdyni, portu od 
strony lądu, magazynów i urządzeń porto
wych. 

Oprócz powyższego niezmiernie ciekawe 
go programu pobytu, uczestnicy pociągu po
pularnego będą mogli wyjechać z Gdyni"stat 
kiem na Hel i spowrotem nie ponosząc do
datkowych opłat. 

Dogodne warunki przejazdu, zapewnio
ne numerowane miejsca w pociągu, a nade-
wszystko żywiołowy rozwój Gdyni i moż
ność głębokiego oddechu na wybrzeżu Bał
tyku pociąga mieszkańców Łodzi. 

Jak nas informuje Polskie Biuro Podróży 
Orbis, ul. Piotrkowska 65 i 18, już obecnie 
są licznie wykupywane karty uczestnictwa. 

Nic dziwnego — „wiatr od morza" — 
nęci! 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12-40, lipiec 1203, 
sierpień 11.91, wrzesień U.80 

L1VF.RP00L: loco 689, lipiec 655, sier
pień 6.46, wrzesień 6.32 

Egipska: loco 7 98, lipiec 7.75, paździeP-
nik f/70) listopad 7.71 

BREMA; loco 142?, październik 12 99, 
grudzitń 13.01, styczeń 13 02 

Waluty, dewizy i akcie 
DEWIZY NAOGÓŁ MOCNIEJSZE. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej gros dewiz 
europejskich wykazało w dalszym ciągu moc 
ną fendcpcję; wyraziła się ona ponowną zwyi" 
ką dewizy na lierlin, któfa była droższa o 
20 pv n 100 mk., Belgja podwyższyła kurs 
również o 20 gr. na 100 belgach, Holandja 
po ostatniej 30-groszowej zwyżce, była w 
dalszym ciągu mocrfa, zyskując w obrotach 
5 gr. na 100 6. Pozatem droższa o 5 gr. rfa 
100 kor. była dewiza na Sztokholm, Praga 
podwyższyła kurs o 2 gr. na lOt> kor. oraz 
Paryż zaledwie pół grosza na 100 fr. 
DALSZA POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Na zebraniu glełdowem zaobserwowano 

duże ożywienie w dziale państwowych pa
pierów procentowych przy tendencji nadal 
mocnej. 4 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prcm. Pożyczka Budowlana ser. ł »4325 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser. III 52 75 
Państw. Poi. Konwersyjna 1924 r. 68 00 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 roku 8375 
Poż, Stabilizacyjna 1927 r. 6725, dr..,672Ó 
L. Z, Państwowego Banku Rolnego 83.23 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 9400 
L. Z, Banku Gosp. Kraj. II—VII effl. 8325 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 9400 
Opł. Kom. B-ktt Gosp. Kr. II—III em. 83 2" 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81 00 
Obi. Kom. B. G. K. II—III i III N em. 81 00 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji ?94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
L. 7, Banku Gosp. Kraf. II—VII em. 81.00 
L. Z. .fow. KrecT Przem. Polskiego 9500 
Ł. Z. Tow. Kred. Znflłt. w Warszawie 48-50 
L. Z. Tow Kred. m. W-wy 1933 r. 59.73 
Poż. Konwers. m. W-wy 1926 r. 66.50 

AKCJE — NAOGÓŁ UTRZYMANE. 
Zainteresowanie w dziale papierów dywi 

dendowych było nieduże, obroty — umiar
kowane. 

Bank Polski 90.50, Węgiel 1175, 
rachowicc 3500—36.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 167. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 16.00 
16.50, żyto I stand. 12.50 — 1275, mąka 
pszenna gat. I lit. A20% 30.00 — SROÓ, 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21 60 — 2200. 
mąka razowa 1600 *•* 17.00 

POZNAŃ, 16. 7. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: żyto nowe suche l f l . - łŚ. 
Ceny orjentacyjne: żvto 11,15 — 11.50, 
żyto zeszłoroczne 11.00" — 11.25, żyto no
we suche 10 00 — 10.25, pszenica 14.00 — 
1425, mąka żytnia I gat. 0-55% 18.50 — 
19 50, mąka razowa 0-95% 1425 — l .V 7 , i 
mąka pszenna gat. I lit. A 20% 25.25--27.75 

PASZPORTY ULGOWE 
do C Z E C H O A T O W A C J I , A A S T R J « , 

J U G O S Ł A W J L , B U Ł G A R I I , 

B E T G J Ł , S A W E C J I , 

F T N L A N D J I , E . T O N J L 

Pizejazdy rfrupowe do F R A N C J I 

Polskie B iu ro Podróży O R B I . 
a j a m Łód*\ ul. Piotrkowska 69 i Andrzeja la 

C o li? n a s p o p r a c y r o z w e s e 
Teatr Letni Miejski (w dawn. „Bagateli" 
Piotrkowska 94 — Muzyka na ufiCy 
Teatr Letni w parku Staszica — u l -'O 

przyszłości 
Adria — Porwanie 
Capitol — Ja mam temperament 
Casino — 1) Nocne życie bogów; — 

2) Przygoda pechowca 
Corso — 1) Skandal w Budapeszcie; 

2) Czarny kot 
Czary — 1) Pieśniarz Warszawy; 2) Le-

gjon ulicy 
Dom Ludowy — Pocałunek przed lustrem 
Europa — Człowiek jest grzeszny 
Grand - Kino — Na fali wspomnień 
Metro — Porwanie 
Mewa — 1) śmierć odpoczywa; 2) Wróg 

kobiet 
Miraż — Ostatni ataman Annienkow 
Przedwiośnie — Karjera Anny Carver 
Palące — Toreador i kobiety 
Rakieta — Moskiewskie noce 
Record — 1) Skrwawione perły; 2) Po

wrót Sherlocka Holmesa 
Stylowy — Rewolucja śmiechu 
Sfinks — 1) Szpieg Nr. 13; 2) Królowa 

szybkości 
Sztuka —• Złodziej serc 
Zachęta — 1) I cóż dalej, szary czło

wieku; 2) Buster rozdaje miljony 

C o z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 
Zupa cytrynowa z ryżem, mostek cielęcy 

faszerowany, sała>ta 1 kartofelki, galareta' 
ponczowa. 

WINSZUJEMY 
JuTro: Aleksemu 
Wschód sfoflca 3,3? 
Zachód słoca 19,49 
Długość dnia 16.14 
Ubyło 'dnia 0.26 ' 
Tydzień 28. 

http://25.25--27.75
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WSZYSTKO W MIARĘ.., 

Słońce może...zatruć organizm 
* SKUTKI GWAŁTOWNEGO OPALANIA* 

Bez slońca\.niania,życia.-Katedy czło 
wiek— uaweĆPnajmniej wykształcony-
wie o tern, ŻCT największym wrogiem 
chorób są • ' » % 

pro m i erśe^słonec zn e. 
I trudno sie wobec^tago dziwić, żei vj? 
porze letnich upałów^kto może, korzy
sta z tych życiodajnych piromieri) słone 
cznyi:h i opala się npdlbirziegamf 'rzek, 
jezior, stawów,.czy4też)na'plażachł.wiei 
kich pływalń. \ } 

Wpływ słońca"na^nasze zdrowie *>est 
doskonały: letnie,kąpiele słoneczne po
zwalają ram gromadzić zapasy\sił i od*-
porności na dłiigje beislanecz.rje. miesią 
ee zimowe. Niemniej jednak, jak'.wszę 
dzie, tak i" tutaj koniecznym 

jjstr.umtar: 
Lekarstwo Iest taki długo pożytecznej 
Jak długo zsttywamy je,. ' łyżeczkami. 

Spróbujmy wrypić przepisaną jjam fla. 
szeczkę lckarsuwa jednymUykfcm, odra 
zu, a zobaczynjy. że wówczas najnie-
wlnniejsze lekarstwo zamicmić się mo
że w... truciznę. 

Tak samo jest:ze słońcem. W małych 
dawkach jest słońce cudownem lekar
stwem dla naszej skóry i dla całego or 
Ranłsmu W dawkach nadmiernych na 
tomia^t staje się to samo słońce zabój
cze dla człowieka. Świadczą o tern aż 
nadto dcwodnUe smutnie kroniki letnie, 
notujące rokrocznie przypadki rażenia 
udarem słonecznym. 

Do siuńca— -podobnie zresztą jak do 
każdego innegoi silnie działającego leku 
—trzeba się stojpniowo dopiero przy
zwyczajać. Człojwiek, którego skóra sto 
pniowo, w ciągu'*dni i tygodni przyzwy
czajana była do słońca, potrafi znieść 
następnie dawkę tak potężną, która u 
człowieka nipprzyzwyczajonego wywo
łać mogłaby natychmiast groźne popa
rzenia, i ! 

Spalenie skóry promieniami słońca 
wywołuje właściwy efekt dopiero po kil 
ku godzinach—-zazwyczaj zatem widzi 
my i... czujemy (skutek dopiero po po-

^ki wr.ęcz nieprzewidziane. 
Oto bowiem w. konsekwencji takich 

lekkomyślnych (kąpieli słonecznych poja 
wić ssę może. ;katar żołądka lub niedo 
mogą wątroby. Okazuje się> bowiem, że 
oadmierne spasienie skóry słońcem wv 
wjołuje efekt podobny do zatrucia orga
nizmu, jakie nastąpić może w przebie
gu gorączkowych chorób zakaźnych-
To tez „zepsucSa żołądka" i inne „nie

dyspozycje jelitowe" sa wcale częste 
wśród letników naszych plaż i miejsco 
wośoi kąpielowych, nie spodziewają
cych się zapewne niejednokrotnie, że 

k sionce jest przyczyną 
l Ich braku tapotytu. 

n * Silne i długotrwałe poparzenie skó
ry— a .zwfaszczauSkóry głowy — pro
mieniami stoneczripmi, wywołać może 

^wysoka gorączkę f obiawy podrażnie

nia opon m.ózgowych w postaci nudno
ści .wymiotów, a nawet utraty przyto 
mności. Łatwo zrozumieć, że w tych 
warunkach nietrudno o nieporozumienie, 
gdy zdrowy dotąd letnik dostanie na
gle, z niezrozumiałej dla niego przyczy 
ny, wysokiej gorączki, nudności i wyjnio 
tów. Dopiero wezwany lekarz wyjaśni 
przyczynę całej churoby. Dobrze jesz
cze, gdy spokój, chłód i zimne wysycha 
jące okłady przyniosą wkrótce ulgę 
choremu. Niestety jednak niezawsze 
przebieg tych udarów słonecznych iest 
tak korzystny, czasem kończą się bo 
wiem śmiercią. 

I dlatego pamięTajmy o tern, żel słoń
ce jest naszym najlepszym przyjacielem 
i lekarzem— pod tym prostym jednak 
warunkiem, ż£. dobrodziejstw jego użv 
wnć będziemy... w miarę. 

Gdy w gre wchodzi życie ludzkie.. . 
^ 1 Rekordy angielskiego sądownictwa. 

wroc;e •1 z plaży do domu. 
Po lefcKomy/ślnem. nadmieinctn wysta
wieniu się na działanie promieni słonecz 
nych, c<:jatyia się pp upływie kilku go
dzin sih/3 zaczerwienienie skóry, — w 
cięższych przepadkach zaczerwienienie 
lo połączone jest z obrzękiem, mogą leż 
pojawić sie pęcherze. 

Jak należy się w takim przypadku ita 
chować? ' 

Przedewszystkiem _ należy, oczywi
ście, aż cV zupełnego wygojenia się sk"ó 
ry, unikać" 

promieni słonecznych. 
Ubranie 1 bielizna muszą być bardzo 

wolne, każde najmniejsze tarcie razi bo 
wiem ogremnie podrażnioną słońcem 
skórę. Samo zaczerwienienie ustępuje 
po kilku dniach bez żadnych leków — 
można jednak apliko\fać taką zasypkę, 
jaką stosują matki dla niemowląt (pu
der dla niemowląt kupimy w każdej ap 
tece lub drogerii). ,W przypadku poja
wienia się pęcherzy należy przyłożyć 
okład z gazy lub świeżo wypranej szmat 
ki, przepojonej olejem lnianym, zmiesza 
nym do połowy z apteczną wodą wa
pienną (Aqua calcis): mieszaninę łąką 
Kupić można za grosze w każdej aptece 

Gwałtowne spalenie^ skóry promienia 
ml słońca wywołać może czasem skut-

Sądownictwo angielskie może poszczy 
cić się nietylko sprawnym aparatem 
ale także najkrócej trwającemi rozpra
wami $y sprawach najwainiejszych, w 
których w grę wchodzi życie ludzkie. 

W tych dniach np. przed jednym z 
sądów angielskich stawał człowiek, o-
skarżony o morderstwo. Wobec przy
znania siejobWinionego rozprawa, zakon 
czona wyrokiem śmierci trwała zale
dwie 6 minut. 

Wypadak\ten nie test-w Anglji odoso
bniony. 

W lutym br. sk"azano mordercę Ro
berta Venta również ^ 

w niespełna 8 minut. 
Okoliczności, zbrodni, do której prze

stępca przyznał się ze skruchą, wyświe 
tliło całkowicie'wstępne dochodzenie, 
tak na rozprawie głównej pozostało 
już tylko ferowanie" wyroku. 

Jeszcte krócej trwała rozprawa prze 
ciwko Justice Wright w. 1925 x... skaza, 
nego również za morderstwo. Rozprawi 
ta trwała zaledwie 4 minuty. 

James Frederick Stratton skazany, zo; 
stał w: tym samym roku w ciągu 8 mi
nut. 

Ody przed sądem w Liverpoolu Jo 
stph Reginald Victor Clark skazany zo 
stał w ciągu 5 minut za morderstwo, do 
którego się przyznał, założył apelację, 
oświadczając, że cofnie swe zeznania, 
aby uzyskać ponowne przeprowadzeni 
procesu i gruntowne wyświetlenie 
wszystkich okoliczności morderstwa. 
Apeiacię skazanego oddalono, gdyż' wyżi 
.sza instancja nie dopatrzyła się w prze 
biegu rozprawy, ani w ogłoszeniu wy
roku błędów proceduralnych. 

Clark przyjął decyzję sądu apelacyi-
nego ze spokojem, oświadczając, żc u -

waża wyrok śmierci na siebie 
i za słuszny, 

pragnął jedynie doprowadzić do wy
świetlenia tła zbrodni, któreby, n;e 
zmniejszając jego winy i odpowiedzial
ności, obciążyły, moralną odpowiedzial
ność tych, którzy go do zbrodni, po
pchnęli. 

Dźwięczą kosy 

Lczenice wielkiej lnl w Londynie codziennie rano przed przejażdżką zmuszo
ne są satne karmić i poić konie. 

Ocean Lodowaty—Morze Czarne 
• • B Sieć kanałów w Rosji sowieckiej. 

Rosja pokrywa się całą siecią kana
łów, które w niedalekiej przyszłości, po 
łączone ze sobą, połączą ocean Lodowa 
ty Północny z morzem Czarnem. Połą 
czenie to odgrywa przedewszystkiem, 
obok kolosalnego znaczenia handlowo-
komunikacyjnego, rolę strategiczną. 

Na półwysp. Kola zaprowadzono kolej 
żelazną aż do Murmańska oraz zbudowa 
no w ciągu dwóch lat kanał, łączący je 
zioro Onega z Morzem Białem. Następ 
nic połączony został już! Bałtyk z Mo
rzem Białem. kanałami, zatoka fińska— 
Leningrad.— jezioro Ładoga i Onega. 
Praca nad budową tej sieci wodnej 

Iest tut ukończona. i 
Dla otrzymania stałego poziomu wód.na 
kanałach zbudowano olbrzymie zbiorni 
kl, mieszczące 20 miljonów metrów ku 
bieżnych wody. Na budowę tego kanału 
o długeści 227 kilometrów,: zuiyto 21 
mieskey, przyczem nad budowa stale 
pracowało 20 tysięcy robotników. Kanał na kanałami. 

B u t e l k i z p a p i e r u . 
— Łatwo się otwierają i utrzymują chłód. 

Jak powatne trudności w transporcie 
mleka nastręczały szklane butelki, tego 
chyba nie trzeba uzasadniać- Znamy do 
skonale *e kłopoty u siebie w kraju, a 
zwłaszcza zima. 

Obecnie, jak" się dowiadujemy, w 
Ameryce dokonywane sa doświadczenia 

Przysposobienia wojskowe młodzieży faszystowskiej. 

Oddziały szkoły wojskowej dla młodych faszystów, wykonały w okolicach Rzymu ćwi-
czenia z udziałem artylerji 1 czołgów. 

z butelkami, wykonanemi z papieru, prze 
siąkniętego parafiną, W Treriton wyko.' 
nano już kilka tego rodzaju butelek, któ 
re wykazały swa wysoka wartość środ
ka przechowującego i konserwującego 
mlekom v Mf i 

Nowy rodzaj papierowych butelek 
ma wiele dodatnich właściwości? 

1) jest tania, będzie wiec mogła być 
Wżyta tylko jeden raz; 2) jest dobrze za
pieczętowana; 3) bardzo łatwo się otwje 
ra; 4) nie potrzeba je/ myć ani też zwra 
cać; 5) utrzymuje chłód znacznie dłużej; 
6) nie pęka, w razie upuszczenia jej na 
ziemie 1 nie rozpryskuje sie; 7) mleko w 
niej jest czyste; 8) jest pojemna, a więc 
nie zabiera wiele miejsca* 

Te cechy, zgrubsza wyliczone, stwa 
rzają podstawy do wniosków iż w nie
długim już może czasie nietylko w Ame 
ryce» ale » u nas rozwiązany zostanie je 
den z najtrudniejszych* problemów. 

aprowizacji mleczne]. 

PODSŁUCHANE 
PO OŚWIADCZYNACH-

Aniele!... Ty płaczesz? Czyżbyś już 
żałowała danego słowa? / 

— O nie! to łzy radości... bo ciotka 
moja mówiła, że jestem piękna, lecz tak 
głupią, że-.; chyba osła nai męża złowię. 

CHUSTKA POLITYCZNA 
OfOBLIWE G A Z E T * . • • • 

ii 

Obchodzimy w tym roku Stulecie 
zamknięcia najoryginalniejszego pisma 
świata- Gazetą ta ukazała! sio we Francji 
w 1831 r., pod dziwną nazwą: ..Chustka 
polityczna". Była' ona drukowana na pló 
dennych chustkach, które potem z po
wodzeniem służyć mogły i 

do wycierania nosa. , 
Figiel ten spłatany był rządowi francus 
kiemu przez sprytnego wydawcę dla o-
miniecia wysokich wówczas' podatków, 
jakie płaciło się od papieru gazetowego. 

Kto wie, może popularna obecnie na
zwa ..szmata", stosowana do niektórych 
pism współczesnych bierze początek od 
owei ..chustki4'. 

Okazało się jednak, że #ywot tej dziw 
nej gazety uzależniony był od.-, pogody. 
Rok 1834 był wyjaltkowo pogodny, lu
dzie mniej chorowali na katar i pismo 
zostało zwinięte. * • **r 

Praktyczni Hiszpanie ze względu na 

P O L A Ć * w K U R i n r r B i E * 
******wm • ' i i . 'a " i>k*~* 

zużyty zostanie przedewszystkiem dla 
spławu drzewa z lasów, okręgu rostowi 
skiego. Pozatem siły wodne wykorzysta 
nc zostaną wi ten sposób, że nad kanała 
mi zbudowano fabrykę wyrobów alu"1 

minjowych, fabrykę naczyń emaliowa* 
nych »iabr.vkę akumulatorów. WI iToboJ 
skaja, nad kanałem, stoi eleJrJtrownlaj 

której prądem poruszana jest kolej, bie 
gnąca do Murmańska. ' H> ' * ^ . ^ \ \ 

Następjnie Ocean LoabwatyPółnoCnyi 
połączony zostanie kanałehl z iWpłgą* 
koło Moskwy. Kanałem tym uzyska 
Mosk«.va połączenie z Bałtyktem.'Oce'«' 
anem Lodowatym Pónocnym,' Mdjzenł 
Kaspij?kiem I Morzem Czarnem, pónle" 
waż od Stalingrodu iWołga zostanie vtp 
łączona kanałem z Donem. PozatemjMo 
rze Kaspijskie połąfizonet zostanKJ.ró^cf 
nież katiałem z MOTzeml Czamem.\tf|k1 
więc widzimy, wszystkie wte1k!sze.pitód 
ki przemysłowe Ro.sJLcoJaczone zifeta-

tó, it czesTo zdarza sie okazja czytania' 
gazet pociemku. stworzyli pismo, noszą 
ce nazwę „La Lamparta" (lampa), któref 
drukowane było < , ̂  • ! .* :i 

fosforyzowaną (arba. 
Z innych' dziwolągów, dziennikarskiefi 

przytoczyć możemy dziele jednego chy* 
ba na świecie' pisma, które przestało ist 
nieć. gdyż miało za wielu prenumerato-1 

rów.1 Gazetka owa .wychodziła przed 12 
laty w miejscowości Grumbach w .Tu" 
ryngji. Jeden z mieszkańców tej oiclę" 
tej od świata wioski założył gazetę, któ 
rą sam pisał ręcznie nie rozporządzał 
bowiem maszyna drukarską. Wkońcu 
nie mógł już nadążyć z przepisywaniem 
pisma pomimo, zaprzągł do pracy ca
ła rodzinę^ ' 1 i 

Jak widzimy,"" wszelkie pr'óbV zerwa 
nia z szablonem drukowania gazet na pa 
pierze, zakończyły sie fiaskiem. _ _J 
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